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P rzed  k ilkom a dniami doniosły te leg ram y  pra- 
awe, ze w  o sta tn ich  dniach g rudn ia  odbyła  się 

Rzym ie pod przew odnictw em  K ussoliniega koa- 
reocja  de legatów  syndyka! isdycznych zw iązków  
szystow skich z delegatam i w łoskiego zw iązku 

fijzem yŁlowców. N a konferencji obie s tro n y  osią- 
lę ly  ca łkow ite  porozum ienie, „u sta la jąc  w ten  

[ o s ó b  —  ja k  brzm ią słow a te leg ram u —  rzeczy- 
ris tą  w spółpracę k ap ita łu  i p racy 44.

W  poszukiw aniu za szczegółam i tego  napraw dę 
Przełomowego fa k tu , p rzew ertow aliśm y w szystk ie  

llostępne nam  dzienniki europejsk ie. I  rzecz zdu- 
|  wająca? Z w y ją tk iem  p rasy  w łoskiej i nielicz- 
ly ch  organów  nacjonalistycznych  innych  k ra ićw , 

(p rasa  eu ropejska  przem ilczała fak t kor>?erencji 
jz y ro rk ie j. Chciwe i łakom e a tencie lc.it dzienniki, 
p o ły k a ją c e  codziennie z niem m w dopedoboą w prost 
park tcznością  w szelkie inform acje, w tym  w ypad- 
tu  w ykaza ły  zupełną niem al obojętność. Lifceral- 

>“Sociaiistycziii k r  Ołowie m ocarstw a prasow ego 
zadecydow ali, że w iadom ość o w ielkiej a tc i i .  dą
żącej do zastąp ien ia , w alki Wfes, 5ia?Rąpr«ą Ultis, 
Beże zdem oralizow ać m asy czy ta jącej puo-iciito- 

Eci,
, Z dobyw ając się na w ielką próbę pogodzenia 

f t r a c y  z kap ita łem  pod hasłem  jń tęresu  narodow e- 
I yo. uderzy ł Mussolini w najdrażliw szy  pu n k t łibe- 
Ira łno-żydow skiej ideologii, w alczącej dziś rezpa- 
jczliw ie o  przew agę w życiu narotfowem. W spół
p r a c a  k ap ita łu  z p racą?  Bez m iędzynarodow ej 
[kon ierencji socjalistycznej, bez pom ocy Ligi Ka- 
Irodów , a  ty lk o  dzięki zw ycięstw u idei narodow ej 
I w  kołach , k tó re  do tychczas zdaw ały  się być nie- 
1 podzielną dziedziną panow ania czerw onych lub 
z ło tych  m iedzyna. odow ek. P izsc ież  to  jes t popro- 
s tu  rew o.ucja, g rożąca  bankructw em  tej idei „po- 

| k o ju  światowego*4, k tó rą  w zło tych lam ach  finan
sów  m iędzynarodow ycn urzeecy-^is.nić p rag n ą  

[ pp. N ittkow ie, R eynese i im podoDni.
Jak k o lw iek  dotychczas nie m ogły się jeszcze 

u jaw nić rea lne  w yniki kon^erencu rzym skiej, to  
i pTze< ’cż już dziś możr.? stw ierdzić, że konferen
c ja  ta , będąca praw dziw ym  tryum fem  idei naro 
dow ej, je s t jednem  z najw iększych  dotychczaso
w ych zw yc ęstw  faszyzm u, k ład ąc  podw aliny pod 
w ielk ie dzieło usunięcia w ałki k las, p c o ż y ł fa
szyzm  rów nocześnie silny  iaSidam ent pcd podsta 
w y now ej o d ra d z a ją c y  się. E uropy.

Dzisiaj w rzy -cy  m ów ią o ..now ej odradzającej 
się  E uropie44. Żyjem y w okresie walki o podsta 
w ow e zcsady m ające rządzie ż w ir  - 1 państw  i n a 
rodów . O gólne zubożenie pewojt-nne i spow odo
w ane nicm  ferm enty  społeczno-gospodarcze, sk ło 
n iły  um ysły  polityczne do głębokiej rew izji do
tychczasow ego stan u  rzeczy. W  poszukiw aniu 
za  przyczynam i rozstro ju , ogarn ia jącego  po woj- 

In ie  coraz pow szeenniej w szystk ie  państw a euro
p e js k ie ,  przekonano się, iż podstaw y, na  k tó ry ch  
op ie ra ją  się liberalno-dem okratyczne państw a XX 
w ieku zm urszały  i k ry ją  w sobie- ciężkie choroby. 
L ek ars tw a  przepisyw ane przez parlam entaryzm  
w  sto sunkach  w ew nętrznych , a  idee i in sty tu c je  
m iędzynarodow e w zagadnien iach  zew nętrznych , 
*aw iodiy. Ludzie doszli do p rzekonania , że za pię
k n ie  brzm iącem i hasłam i liberalizm u i pacyfizm u

(■"dolały się usadow ić „drzem iące m oce zło ta44, 
k tó re  zdołały  po litykę  państw  europejskich do
prow adzić do tak iego  s tan u , w k tóryrn  trudno  od- 

[ fdznić, gdzie się kończą  in te resy  w ysokich finan- 
sów a  zaczynają  in te resy  państw a. ”

I W ysokie finanse posiłku jące się zręcznie zarów- 
[ no  pieniądzem  ja k  i społeczną rew olucją, s ta ły  sic 

decydu jącym  czynnikiem  w  polityce św iatow ej! 
L ęcz w reszcie przebra ła  się m iarka. P rzełom  i re

ak c ja  n astąp iły  w państw ie, k tó re  jeszcze przed 
dw om a la ty  było  najk lasycznlejszym  terenem  
w pływ ów  zarów no zło tej ja k  i c ze /w o n tj m iędzy
narodów ki. Z g łębin  pogrążonego w  rozpaczy 
uczucia narodow ego w łoskiego pow stał ruch zw a
ny  faszyzm em .

W łocuy przeżyły  k ró tk i okres rew olucji n a ro 
dow ej, po k tó re j okazało  się, że w czoraj jeszcze 
ta k  po tężne w pływ y m iędzynarodów ek op iera ły  
się w  rzeczyw istości jedyn ie  na terrorze... złotym . 
Pow stan ie  M assoliniegu przyniosło W łochom  św ie
że, ożyw cze tchnien ie  now ego porządku  rzeczy.

czy n n ik i a u to ry te tu  i hiezarchji wprow adzono 
przez faszyzm  w  życie pow ojennego państw a, 
s ta ły  się pudstaw am i now ej, odradzającej się E u
ropy.

Zw ycięst w) faszyzm u było jednak  niezupełne 
ta k  d ługo , ja k  d ługo propagow ana przezać zasa
da in teresu  narodow ego, jak o  najw yższego l.*vie- 
fjura m yśli politycznej, nie do tarła  do dziedziny 
u d a n y c h  i zaw iłych zagadnień spcieczno-goT o- 
darczych. K onferencja  rzym ska czijneza w tej 
dziedzinie w ielki przełom . W  pracę nad  budow ą 
now ych i odrodzonych W łoch w m urow ał faszyzm  
najpow ażniejszą bodaj cegłę.

St. S trzetelski.

i 11.
0  rozporządzenia wykonawcze do ustawy o pełnomocnictwach. —  
Ciało doradcze prem. Grabskiego. — U wolny obrót dewizami. — 

inspektorat podatkowy. —  Uporządkowanie aparatn  podatkowego.
WARSZAWA (Te!, od wł. kor.) Prezydent ministrów Grabski zwołuje w c ią 

gu bieżącego tygodnia szereg konferencyj, ceieni opracowania rozporządzeń w y
konawczych o pełnomocnictwach rządowych w dziedzinie skarbowej.

Premjer Grabski ma zamiar przy stosowaniu ustawy o  pełnomocnictwach 
utworzyć ciało doradcze, z którein porozumiewałby się przed wydawaniem roz
porządzeń. Do rady tej, mającej mieć charakter ściśle prywatny, mają być po
wołani posłowie; Zdziechowski, Michalski, Byrka, Diamand i senator Szarski.

W ministerstwie skarbu omawia s?ę żyw o kwestję unormowania wolnego  
obrotu dewizami. Jak wiadomo, większość rzeczoznawców*, tz. uczestników kon
ferencji w sprawie reformy walut., opowiedziała się przeciw wolnemu obrotowi.

W kołach ministerstwa skarbu przeważa jednak opinja przeciwna. Szacun
kowo obliczają obieg dolarów w kraju na przeszło 100 miljonów, przyjmując 
oczywiście portfel bankowy i instytucyj emisyjnych, tymczasem obieg marek pol
skich nie przekracza obecnie II miljonów dolarów. Jest jasne, że już od dawna 
przemysł, handel i bankowość posługuje się dolarem w obrocie pierćęL.ym, su
ma bowiem 11 miljonów dolarów na 27 miljonów mieszkańców* jer-i stanowczo: 
za niska. O czyw iście zakaz w olnego obrotu walutami prowadzi do przepłacania 
na czarnej giełdzie dolara i w ysokocennych v/alut obcych ponad 25%

Jak się dowiadujemy, jest obecnie 
w opracowaniu odnośny projekt, który 
ma być jednakże przed publikacją pod
dany ocenie fachowców.

Jak się dowiadujemy, ma być utwo
rzony też w minlst. skarbu inspektorat 
podatków z daleko idąceml pełnomoc
nictwami. Funkcje inspektoratu obejmo
w ałyby kontrolę nad szybkiem i clokła- 
dnem ściąganiem podatków. Alin. Grab
ski liczy się z tern, że obecny aparat 
skarbowy nie stoi na wysokości zada
nia, wobec czego chce powołać specjal
ny organ dla zapewnienia najważniejsze
mu działowi pełnej sprawności.

W dniu wczorajszym rozpoczęły się 
w min. skarbu prace nad uporządko
waniem i usprawnieniem aparatu poda
tkowego.

w ięce j.

CUKIER • ' t t

i

KCSTKA I KRYSZTAŁ
d ostarczan y ze w szystkich cukrow ni z n.:- 
tycbmlestowRm załadowaniem do v, <to-ch 
stacji Kolejow ych w P o isre  po estrach K.ieyza- 
u /tli, f. J. śslśle u s ła n y c h  orzoz Kaszobą
Polskiego FrzomysHi Cukrowali. L ż e 
niem , inkasując należno:-er pr ,:z fcanki p ro 

w incjonalne.
Zamówienia zamiejscowe przyjmujemy tyiLo 
na ph.ios ładunki w eK nowe lub kor.bsntMyyto.

Kooperu‘ywom, £w iuzkr.m, igPtytuciom 
społecznym, nomunalnym, .Yicgjsirr.tom itp. 
dostarczamy cukier w ilościach  ogran iczo
nych bez żadnego zysku.

m n  m m w w i

a d o l f  m
Warszawa, Zielna 18.

Tolef.: 02-11 i 2£-35 
Adres telegraficzny: ^otóo3dę Warsrawo*.
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Giełda.
FRANK WALORYZACYJNY NA 8 BM. 1.410.800.

Kraków 8 stycznia.
Na wczorajszej giełdzie akcje znów poszły znacznie 

W górę. Na czele zwyżkujących elektów szły jak zwykle 
papiery cukrowniane i metalurgiczne. Zieleniewski zy
ska! 6 miljonów. Tepege 2 miljony. Chodorów 4 i pół 
tniljcna. Chybie 7 miljonów.

Dolar zwyżkował bardzo silnie, notowano go już po
wyżej 9 miljonów.
WALUTY I DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH: 

Waluty: Dolary 9,100: korony czesi.'e 253 253.
Czeki: Nowy Jork 9.000—9 100- -S.óOO: Raryi 436-- 

445; Zurych 1510—15i0; MedjolaD SK5; Praga 255—270; 
Wiedeń 152—128—124; Londyn 3S0O9.

Organizacje spożywców przeciw
Nazdw. komisarzowi do walki z drożyzną!

Warszawa. (Tel. od wł. kor.).
W związku z wyłonioną przez posiedzenie organi

zacji spożywców w Wydziale Zaopatrywania delega
cją do p. ministra spraw wewn. dowiadujemy się, że 
delegacja ta została przyjęta przez p. ministra Soi- 
tana, wobec którego stwierdziła, że reprezentowane 
organizacje nie mają zaufania do nadzwyczajnego 
komisarza zwalczania drożyzny p. Bajdy i prosiła 
o jego usunięcie. Poza tern delegacja zwróciła się do

p. ministra o zwołanie państwowej rady spożywców 
craz o wyjednanie u rządu uwzględnienia w progra- 
mie gospodarczym potrzeb spożywczych i zaopatry
wania organizacji spożywców w mąkę, cukier I wę
giel.

P. minister przychylnie odniósł się do przedłożo
nych przez delegzeję rzeczowych dezyderatów i ob i*  
cał je uwzględnić.

Akcje. Cyfry rozumieją się 
skich.
? . T. H.
Impeks
Pharma (B. Jawornicki)
Bracia Rolniccy
Polski Glob
JUełeninrsU
H. Cegielski
Trzebinia żelazo
Pocisk
Górka
Siersza
Tepege
Polska Nafta
Pokucie
Pezet
Strug
Ćmielów
Elektrownia Siersza
S. W. Niemojewski
Bank Przemysłowy
Bank Hipoteczny
Bank Małopolski
Ziemski Bank Kredytowy
Powszechny Banit Kredytowy
Bank Komercjalny
Bank Związku Spółek Zarobk.
A. Piasecki
Agrochemja
Terepol

w tysiącach marek pól- 
W transakcji: 
1350—1500 

loo—ISO 
2700—3100 

550 
300

50000 -5)000 
4000 -  5500 
3000--1000 

3100
03000- 05000
28500 -31000 
9700 -11750 
1500 -:750 
3600 -1700 

800
0500—7000 
6700 -7000 
.>00 2250 

3400 -4000 
1850-2250 

£250 
2850 

850 900 
650 

450 - 400 
17000 
5500 

2501 - 5000 
450

AKCJE NA POGIELDZIE:
Jaworzno drobne 110 tys. do 137 tys.; po £5 sztuk 

102 tys. do 105 tys.; po 100 sztuk 95000; per medio 125 
Len 4600—4700; Azot 1500—1600; Węglówki 160—350 
Chybie 30 tys. do 36 tys. Industria 1100; Nicr.at l'/)0-- 
1100; Szkło w Krośnie 3000; Nafta Krosno 10500; Glo
ria 1200—1250; Lokomotywy 5000—52 JO.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje. Cyfrv w tysiącach. Chodorów 16500 -1V25: Cu 

Mer 18000—15000-*16000; Cegiełsk‘ V)M -©OO^zEaro- 
wozy 2500—2725—2300; Pocisk 3300 —3716--3275; Zie
leniewski 46500—47300—-17200; Żyrardów 730000- 775 
tys. do 750000; Ćmielów 5900—6000- 5350; Polska 
nafta 1300—1400—1350.

Waluty. Nowy Jork 8,200.; Londyn 35 275- 35,000; 
Paryż 405000; Wiedeń 114 do 100, Pragi 238600; Wło
chy 855000; Belgja 356000; Szwajcarja 1.428000; Holan-

JE R Z Y  M IECZYSŁAW  RY TA RD .

Polowanie Bogów.
Powieść.

88)
W yprostow ani za parkanem  z cieniutk ich  de

sek , strzelali bez przer\%y w ciem ne p u n k ty  na. 
szaro -rudych  m iedzach.

H ieronim  pochłan iał w zrokiem  B ielaka. J a k  
m ierzył spokojnie, zimno, w pew ny cel. J a k  repe- 
tow ał karab in , tw ardo  i pew nie, b y ło  w tern coś 
w spaniałego .

T am ten  to  spostrzegł. U śm iechnął się ku  niem u 
ledw ie dostrzegalnym  grym asem  w arg i rzucił k ró 
tk i. życzliw y błysk  oczu.

H ieronim  s ta ra ł się robić to  sam o, rów nie pew 
nie, p recyzyjn ie , z zachw ytem . P rzerażenie , s trach  
głupich nerw ów , w szystko  opadło, ja k  łachm an 
n iepotrzebny. D ługo p rzeciągała  się strze lan ina . 
Nie w skóra ła  nic ro sy jska  piechota. O zm ierzchu 
przyszła zm iana na  p u n k t obserw acyjny .

Z aw adjaccy  strze lcy  w racali do b a ie rji, gw a
rząc  sobie zcicha o tem  i o owem, ciężcy od w ra
żeń, ospali od zm ęczenia n ieludzkiego, ja k  dw a 
p tak i w ędrow ne, b ra te rsk ie  u końca m ozolnej pod 
oblocznej w ędrów ki. T ak  się zaczęła przy jaźń  na 
śm ierć i życie m iędzy Hieronim em  G ostardem  i 
s ierżan tem  B ielakiem  n a  ow ej m izernej stacy jce , 
k tó re j nazw y n ik t n igdy  nie pam iętał, na sk ra ju  
bujnego W oiynia.

K iedy  m ijali w codziennych m arszach osta tn ie  
w zgórza, dokoła w yginały  się jeszcze niebiesko- 
sine kopu ły  podkarpackie . Ku zam kow i halickie
m u zadzierali g łow y popielate od kurzu . T raged je  
i sm utki w szystk ie  m alały  nieskończenie.

I już zaczynali być law ą św iętą, prądem  nie
śm iertelnym , dobija jącym  aię z d a le k a  św ieżym

l Silili Mil
Możliwość straj

Łódź. (Tel. od wł. kor.).
Wobec dającego się obserwować ostrego (możli

wość strajku robotniczego) kryzysu w przemyśle 
włókienniczym sfery -fachowe podają następujące 
przyczyny, klóre głównie na kryzys ten wpłynęły. 
A więc: 1) ogólne zubożenie szerokich mas konsu
mentów, wywołujące wsi. — mywanie się od zaku
pów;

2) podrożenie kosztów produkcji — głównie dzię
ki wysokim cenom węgla i kosziów robocizny;

3) drożyzna kredytu i nieuregulowane stosunki 
walutowe, specjalnie ważne dla przemysłu włókien
niczego, który przerabia surowiec zagraniczny; wre
szcie

4) wywołane temi zjawiskami wysokie ceny wy
robów włókieniczycb, utrudniające eksport-.

Kryzys w przemyśle włóknistym, który  dotkliwie 
daje się odczuwać w Łodzi, ogarnął również częścio
wo Warszawę. W niektórych fabrykach warszaw
skich robotnicy pracują tylko 3 dni w tygodniu.
Z tego względu w W arszawie tendencji strajkowej 
niema, mimo to jednak robotnicy, w myśl powziętych 
w swoim czasie uchwał przez połączone organizacje 
włókniste — mieliby przystąpić do strajku w razie 
ogłoszenia go przez Związek robotników i włókienni
czych w Łodzi, gdzie fabrykanci odmawiają wypłaty

dja 3.093000; Bony złote 1,305000 - 1,300001; Miljonów- 
ka 650-575—600.000.

Zurych. Zamknięcie giełdy. Nowy Jork 574 I trzy
czwarte; Londyn 24.73; Paryż 28.75; Wiedeń 00080 i trzy 
czwarte: Praga 16.70; Włochy 21,82 i pół; Be g .i 25.50; 
Budapeszt 0.03; Sofja 410; Holandja 216 i sied.n ósmych, 
Kopenhaga 101.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Zieleniewski 399.000; Siersza górnicza 238.090

pogw arem  do zatęch łych  stolic- P rądem  grozy dru 
zgocącym  m izerne trag ed y jk i, słodkaw ą ckliw ość 
i sentym entalizm . Byli w ielką przem ianą m aterji 
w szelakiego g a tu n k u .

D otarli w  fjo letow y w ieczór n a  spieczone 
łachy  S tochodu. G dy okiem  spalonem  ł sk łu tem  
od św iateł nie mogli już  objąć ukośnych  k ą tó w  i 
nachyleń  św iatła , gdy  szp rychy  a rm at i sreb ra  
tysiącznych  podków  m ieniły się w oczach, św ięta  
by ła  chw ila, gdy  z chichotem  nerw ow ym  w spalo
nych  gard łach  w tulili się rozebrani do n ag a  w 
ch łodną, szem rzącą wodę.

G dy stanęli potem  przed w ieczorem  na  pozycji, 
w  załam ach tw arzy , nad  w argam i, w  rzęsach, 
b rw iach i na czołach leżały  im w arstw y , pok łady  
naw iane m isternie, że byli szaro-brunatn i, b ły sk a
jący  b iałkam i, jak  jacyś nowi m etysi, k tó rzy  przy
szli w ojow ać na kon tynencie .

I znowu zaczęły się a tak i k ró tk ie , przep latane 
ciszą.

Zasnęli p rzy  działach, płaszczam i zakryci na 
g łow ach. Czuli d rażn iący  zapach słom y, zgarn ię
te j pod głow y, osypane knrzem  i piaskiem , wę
dru jącym  razem  z nimi,- z w iatram i po drogach 
piaszczystych.

O północy uderzy ł cichy, m iękki deszcz. Zbu
dzili się n iek tó rzy . Poprzez szprychy  a rm at w i
dzieli na  g ranatow em  niebie szare  obłoki, jak  peł
ne jeszcze wilgoci u gan ia ły  się za gw iazdam i.

R a n a  w czasie zaciętego, groźnego  a ta k u  u j
rzeli żo łn ierzyka w ątłego  (G rzegorz W łodek się 
nazyw ał), ja k  szedł z p u nk tu  obserw acyjnego  pła- 
skiem i łąkam i ł niósł ostrożn ie  9wą ręk ę  przestrze
loną na grubym  tem blaku  z pow rózka. W  ty le  za 
nim  zapala ły  się resz tk i nocnych, kolorow ych sy 
gnałów  czerw onych, niebieskich, a on szedł po
woli, o strożnie , pobladły  trochę 1 skrzyw iony  ner
w ow a, pod trzym ując  trzęsącą  sie nalce.

ku robotniczego.
całkowitego dodatku drożyźnianego za drugą poło* 
wę grudnia ub. r. ze wzglęlu na ostry kryzys w tej 
dziedzinie przemysłu.

l i  ulgowy i i i  m l i r a  l & i i i i
W arszawa. (Tel. od wł. kor.)

Na przeciąg dwóch miesięcy, tj. do 29 lutego rb^ 
zgodnie z art. 6 projektu ustawy skarbowej na rok 
1923, wszystkie wydatki, dotyczące roku 1923. mają 
być realizowane w kasach skarbowych w granicach 
pozostałości kredytów ubiegłego roku budżetowego. 
Nieuregulowane należności z r. 1923 mają być po 
tym terminie asygnowane już z kredyt ów 1924 r.

W ydatki w terminie ulgowym mogą być ttokony* 
wane tylko wówczas, jeżeli mają pokrycie w kredy* 
cie otwartym na olcrea budżetowy 1923 r. W yjątek 
stanowią zaledwie pobory służbowe, co do których 
Izby Skarbowe otrzymały zezwolenie klin. Skarbu na 
dokonywanie wypłat mimo braku kredytu.

Mm i  P i t f i  M i  n a t a
franka francuskiego.

Wiedeń. (AW.).
Według doniesień z Paryża, w parze ze spadkiem 

franka zaznaczyła s ę drożyzna artykułów pierwszej 
potrzeby. Miarodajne sfery przystępują już do pod* 
wyższenia taryf kolejowych ł pocztowych.

Paryż. (AW). 
Minister finansów odbył wczoraj cały szereg 1 oa- 

ferencji z kompetentnemi sferami fnansowem i w 
sprawie zarządzeń dla ochrony waluty.

B aterja  ca ła  przyczajona na zielonej plaszczyź- 
n ie przyg lądała  m u się z zapartym  oddechem , gdy 
podchodził coraz bliżej ł uśm iechnął się bledziut- 
ko, n ieznacznem  uchyleniem  w arg.

W ciąż trw a ły  skw arne  pochody przez w sie 1 
m iasteczka. K onie padały  po drodze lub  w lokły 
się bez sił. W ted y  zaprzęgano do a rm at oficerskie 
w ierzchow ce i chłopskie, zdobyczne koniki, n a  
k tó ry ch  jeździł ca ły  w yw iad.

N a w schód. C iągle na w schód. Ludzie wychu
dli, zczem lali i dziczeli w tym  zbiorow ym , heroi
cznym  w ysiłku.

Pod  w ieczór w padano do chałup. N a garstce 
słom y w yciągali sw ój trud  z n iew ysłow ioną roz
koszą.

H ieronim  pierw szej nocy  w b aterji wywlókł z 
pom iędzy szarych  płócienek to rn is tra  grubej 
zgrzebne prześcieradło. R ozebrał się do naga, po
tem  zaw inął w swe płótno i ta k  spreparow aw szy  
sw ą osobę m iał się już ku  spaniu, gdy  nagle ozwa- 
iy  się kpiny  koleżków , drw iących  z tego dziwa
cznego procederu.

W ted y  rap tow nie  zabrał głos czarny , kudłaty 
W ołynianin , zakopany  pod korzucham i na pieca 
i opow iedział półpolsftą gw arą, jak  to  on w sledm- 
dziesiątym  ósm ym  na tu reck ie j wojnie ta v sam o 
się rozbierał i w ted y  dopiero spal, ja k  susel oszu
kaw szy  niecne, zaw zięte robactw o.

O dtąd  rozbierali się z B ielakiem  i w zgfach, ku
pionych za parę  grubych  papierków  od swarli- 
wycli w iejskich bab, spali tw ardo  na  złość w szyst
kim  durnym  kpom .

W  drugiej połowie czerw ca dokańczał się w  
ciąg łych , zaciętych  bitw ach  ów w iekopom ny 
m arsz środkow ej E uropy , k tó ry  swera skrzydłem  
pulsujzeem . re łn em  zapachu '"rwl, łudzi,koni 1 roJ 
grzanego  żelastw a dopłynął do K ow la, Ł ucka  i 
R ów nego. (C. d. n.)
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A kcyza, której się nie płaci rządowL —  Miljardowe zyski hurtowników. —  Kiedy rząd będzie tu
interweniował ?

Przed 20 grudnia 1923 r. płaciliśmy za kg. cukru i  spadek marki i swój zysk. Jeżeli na drugi dzień ka-
430.000 Mk. — po 20 grudnia ólO.Cf-O Mk., 24 gru
dnia — 1,000.000 Mk. Różnicę w cenie między 20-ym 
a 24-tym  tłumaczyliśmy sobie zwyżką dolara.

Skąd powstała taka  różnica, bo aż 400.C00 Mk. na 
jednym kilogramie po 24-ym ?...

Każdy kupiec kolonjalny tłumaczył ją podniesie
niem akcyzy właśnie o te  400.CO0 Mk. Wychodziliś
m y ze sklepu z ciężkiem westchnieniem, ale też 
1 z poczuciem, że przyczyniliśmy się de ratowania 
Skarbu, bo znowu wpłaciliśmy dla niego 400.009 Mk. 
przy kupnie kila cukru.. Tymczasem to było tylko 
złudzenie— Skarb nie pobrał z tych 400.000 Mk. ani 
jednej marki, całe te 400.000 Mk. zatrzymał sobie 
kupiec kolonjalay, bo hartownik w te j ’ chwili pod
niósł mu cenę na cukier o 400.090 Mk n i  kilogramie. 
Innemi słowy, cała akcyza, całe te  400.000 Mk. za
k u l i  sobie hurtownicy, a w małej tylko części kupcy 
kolonjalnL Skarb nie zyska! ani feniga—

Ja k  się to dzieje ?._ Dlaczego ?...
Rzecz wyjaśnia się nader prosto: obłożeniu akcyzą 

podlega tylko ten cukier, który nie wyszedł jeszcze 
z cukrowni; ten zaś, który znajduje się na składzie 
u hurtownika, nowej akcyzie nie podlega. Publicz
ność jest przekonana, że właśnie ta  nowa akcyza 
wpłynie do Skarbu I dlatego bez szemrania, choć 
z ciężkiem sercem płaci ją  kupcowi. A ten już z zna
cznie lżejszem sercem ściąga ją do swej kieszeni. Są 
n  nas hurtownicy, którzy posiadają na składzie po 
kilkadziesiąt wagonów cukru. Na każdym takim wa
gonie hurtownik w ciągu jednej nocy z 23 na 24 gru
dnia zarobił po cztery miljardy marek! Jak  się tu 
dziwić, że w naszych dancingach szampan się leje, 
•  samochody hurtowników swoim rykiem ogłuszają 
przechodniów!...

Ale bądźmy sprawiedliwi W ysłuchajmy wyjaśnień 
Zarówno departam entu akcyzowego, jak  1 samych 
hurtowników. "

Otóż departam ent stoi na tem stanowisku, że już 
raz była ściągnięta od hurtownika akcyza, niema 
więc mowy pob.eraó ją  po raz drugi. Rzeczywiście, 
hurtownik, nabywając cukier, pnw«edzmy we wrze
śniu, zsipładl starą, stosunkowo bardzo drobną ak
cyzę.

Czy stąd wynika, że może 9obie zabierać nową ak
cyzę?... Przecież on tę starą akcyzę dodał do ceny 
cukru i cenę tę waloryzuje, bo w miarę spadku mar
k i cenę na cukier podnosi.

Dlaczego departam ent akcyz nważa, że powinien 
zrobić mu podarunek z nowej akcyzy, którą się ścią
ga od publiczności?... Przecież to jest ty 11 j o  podaru
nek, nic więcej—

Sprzedający cukier 23-go grudina po 610.000 mk. 
t a  kilo, kupiec wliczał w tę cenę i dawną akcyzę i

zał sobie płacić o 400.000 mk. więcej, nie wnosząc 
tej sumy do skarbu, to oszukał publiczność, która jest 
przekonana, że te  4CO.OOO mk. — to pieniądze skar
bowe.

Dlaczego przy podwyższenia akcyzy na trunki, nie 
tylko hurtownik, lecz i detansta musi aucyzę dopła
cić?... Dlaczego tak nie dzieje się z cukrem?— Jak a  
tu ta j zachodzi różnica?—

Hurtownicy, których departam ent akcyz ZDogtclł

o tysiące miljardów, tłómaezą się tem, że przecie? 
oni będą musieli odkupić sp-zedawany cukier i ku
pując nowy, zapłacą od tego nowego cukru akcyzę. 
Aie czy to je»t tłómaczenie?— Trzecie/,, kupiwszy w -  
wy cukier, hurtownik zwaloryzuje nawą aucyzę I bę
dzie pobierał odpowiednie ce-;y.

Przecież, jeżeli on zapłaci za nowy transport cukra 
podwyższoną akcyzę, to jaką ma podstawę do ściąga
nia tej akcyzy od starego transportu, od ktorc-g* 
wcale nie płacił?—

Sprawa ta bezwarunkowo wymaga interwencji od
powiednich władz. Nie jesteśmy moralistami i osobi
ście nic nie mamy przeciwko temu, aby szampan tją 
lał w dancingach, a samochody hurtowników sby  0- 
głuszały swoim rykiem przechodniów... Tylko dlacze
go to  się ma dziać naszym kosztem?—

0
por. Basińskiego i podpor. Wieczorkiewicza.

Warszaw? (Tel. od wl. koresp.).
Wczoraj o godz. 5 popołudniu sierżant Błaszczyk 

zauwa tył pod więzieniem wojskowem na ulicy Dzi
kiej dwóch podejrzanych osobników. Zachowanie ich 
wskazywału, że oczekują otwarcia bramy i przepro
wadzenia przy tej sposobności swoich planów. Gdy 
sierżant Błaszczyk zbliżył się ku nim, rzucili się obaj 
do ucieczki Jeden z uciekających został jednak uję
ty , a zaprowadzony na policję odmówił początkowo 
wszelkich zeznań, wkońcu oświadczył tylko, że na
zywa się Weskowski. Przy rewizji znaleziono przy 
nim 2 bomby, rewolwer i kilkadziesiąt naboi

Śledztwo narazle nie doprowadziło do konkretnych | sądn okręgowego.

wyników.
Zachodzi podejrzenie, że planowany był za cacn 

celem ułatwienia ucieczki z więzienia skazanym na 
śmierć Bagińskiemu i Wieczorkiewiczowi

W związku z tą sprawą odbywają się dalsze a r e 'v  
tow ania.

Duia 28 bm. odbędzie się jawna rozprawa w naj
wyższym sądzie wojskowym celem rozpatrzenia wnie
sionego przez obronę por. Bagińskiego 1 Wieczorkie
wicza zażalenia nieważności i odwołania od wymiaru 
kary, na którą zostali skazani wyrokiem wojskowego

POSIEDZENIE SENATU.
Warszawa. (Tel. od wł. kor.).

Zapowiedziane na środę posiedzenie Senatu zostało 
przełożone na czwarteij, a to z powodu przypadające
go na środę święta grecko-katolickiego.

W Y Ja ZD HR. ZAMOYSKIEGO DO PARYŻA.
Wars- -.wa. (AW).

P. Zamoyski obejmuje stanowisko ministra spraw 
zagranicznych po powrocie z Paryża, aokad wyjeż
dża na krótki czas celem pożegnania prezydenta Mil- 
leranda Irządu.

NOWY KIEROWNIK MIN. ROLNICT WA.
Warszawa. (AW).

Minlsterjum rolnictwa, kierowane dotychczas przez 
p. Raczyńskiego, zostało powieizone p. Janickiemu, 
byłemu miniestrowi w roku 1919.

REORGANIZACJA MIN. REFORM ROLNYCH.
Warszawa. (AW).

Wczoraj zostało ogłoszone rozporządzenie Rady 
Ministrów w przedmiocie reorganizacji w statucie or
ganizacyjnym ministerstwa reiorm rolnych.

Ksiądz Kazimierz L jtoslaw ski umarł. Ubył z sze
regów bojowników Kościoła i Narodu ten, na które
go zawsze można było liczyć, że nie poskąpi trudu 
i ofiary, człowiek wielkiego umysłu, gorącego serca 
i niezmożonej energji, Nie tylko dobra woła, ale 
i  niepospolita możność składały się na jego trud 
i  użyteczność.

Był to typ człowieka, rzadko spotykanego w Pol
sce. obdarzonego niezwykłą wydajnością i wytrzy
małością nerwową; temperament niemal wybuchowy, 
W robocie jednak niestygnący i utrzymujący robo- 
czość swoją na wysokim poziomie napięcia duchowe
go. Budził podziw nawet n tych, co z nim się nie 
Zgadzali, wszechstronnością ?' ogo umysłu, lotnością 
i  zapamiętałością czynu. Imponował wiedzą i kra- 
somówstw- m. ale nadewszystko szybkością i wydaj
nością ruchu, w którymi całe życie pozo - awał. Robił 
Wrażenie istoty z wyższą tem peraturą, krwi, niż lu
dzie normalni, umysłu w stanie wrzenia.

Bliższe w ejrzenie dawało obraz, poza tempera
mentem. duszy wypracowanej w szczegółach i w ca
ło śc i Była to dusza od podstaw do wysokich szczy
tów harmonijnie zbudowana na miarę najszczytniej
szych potrzeb tycia moralnego. Bujność tempera
mentu godził wewnątrz z ewangelicznym spokojem 
ducha, ugru ltowanego na głębokiej wierze. Praca je
go mia ła  zawsze dwa nola — lożvł i> aazewnatrz.

ale pierwszą jego troską było życie wewnętrzne. 
Tem bogatszy i rzadziej spotykany typ człowieka.

Zdobywaną w młodości wiedzę przyrodniczą i le
karską zużywał potem jako wychowawca i teolog 
do pogłębienia wiedzy o życiu i moralnego ustosun
kowania się do tego życia w duchu ideałów religij
nych i narodowych. Widział te cele idealne na linji 
czynu, doskonale zespolone w poglądzie filozoficz
nym i poczuciu religijnem. W Królestwie Bożem wi
dział swoją ojczyznę, Polskę kochał religijnie. Wi
dział tu taj na ziemi drogę do Boga i realnie ją bu
dował, nie gubiąc rzeczywistości w metafizycznej ab
strakcji. Praw da była potrzebą jego duszy czynu, ja
ko realizowanie; nie zaś potrzebą intelektualną. 
CzłowieK moralny przezwyciężył w nim intelektua
listę.

Na tę drogę czynu rzucić mógł całą swoją Istność 
dla tego, że stać go było na wewnętrzny, własny 
autorytet. Wiedział co robi i mógł — przy swojej 
wiedzy teologicznej — linję swoją usprawiedliwić 
nie tylko przed sumieniem, ale i objektywnie; mógł 
być autorytetem  dla innych.

Daleki od obłudy i wymijania spraw ludzkich, 
szukał w przeboju dróg zbawczych dla narodu, któ
ry  uważał za najwyższą wartość na ziemi. Ta mi- 
syluośó czyniła ks. Lutosławskiego uolitykiem. Prze-

Ministerjum dzielić się będzie na trzy departamen
ty : administracyjny, parcelacyjcy 1 osadnictwa, regu
lacji rolnych pomiarów, oraz nie włączone do depar
tamentów biuro głównej komisji ziemskiej.

FRANK WALORYZACYJNY NA ŚRODĘ.
W arszawa. (AW).

Na dzień 9 stycznia br. nstalony został frank wa
loryzacyjny w cenie 1,580.000 nu rek  p< lskich.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA DUSZĘ ŚP. KS.
LUTOSŁAWSKIEGO.

Warszawa. (AW).
Wczoraj w kościele 0 0 . Karmelitów odbyło się ża

łobne nabożeństwo za duszę śp. ku. Lutosłaiwskiego. 
Obecni byli ministrowie Sołtan i Kiedroó, Trąmp- 
czyuski i Rataj, Dmowski i i oazina. Nabożeństwo ce
lebrował ks. R akow ski

Z WARSZAWY ODESZŁY WSZYSTKIE POCTĄGL
Warszawa. (AW).

W brew pogłoskom wszystkie pociągi dalekobieżne 
mimo śnieżycy wyszły z W arszawy główne. Odwoła
no jedynie niektóre pociągi podmiejskie.

ras ta ł na tem polu moralnie poprzednika swojego 
ks. Kołłątaja, syntetyeznością ducha czynu — me- 
sjanistów.

*

Przeglądając kronikę tego krótkiego żywota, spo
tykam y się z datami następująoemi. Ks. Kazimierz 
Lutosławski urodzi! się 4 marca 1880 r. w Droz Io
wie pod Łomżą, jako syn znanego rolnika i przemy
słowca Franciszka Lutosławskiego i Pauliny z* 
Szczygielskich. Uczył się zrazu w dotnu, w r. W!ir> 
oddano go do gimnazjum miejskiego w Rydze, luó; • 
w dwa lata ukończył.

Poświęcił się potem medycynie. D oktorat maflycy
ny uzyskał w Zurychu 1903 r. na podstawie rozp 
wy z hygjeny; z zamiłowaniem studjował ją potem 
na uniwersytecie w Londynie, gdzie przpszedł do r. 
1895 kurs fizykalny. W Anglji zainteresował się na i- 
kami społecznymi, przedewszystkiem jednak w zasto
sowaniu do życia praktycznego. Przestudiował sa
morząd Londynu, do-konale znał się na gospodarce 
miejskiej i nawet myślał zająć się z czasem W ar
szawą jako radny m iejski

Po powrocie do kraju wziął się do stosowania no
wych systemów wychowania, z .którymi zazr.rjomR 
się na Zachodzie. Przejścia osobiste na tem polu sp i- 
wodowały przełom w życiu duehowera. Postano ńl 
studjować teologję. Święcenia kapłańskie otrzynul 
w r. 1912, w dwa lata potem po ukończeniu studjów 
we Fryburgu azwajc. uzyskał stopień doktora teolo-
gji-

Podczsu wojny rrzebrwał ■ rodziną w Moskwie..
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m r  WIELKA KRWAWA PREMIERA ' H *
Wstrząsający draniat na tle stosunków Rosji współczesnej 
w 7-m iu aktach według powieści MAXlMA GHRUMOWA p. t.

i l O W Ć D  Ś M I E R C I
(w szponach czsrezwyczajki)

Wielkie Dzieło artystyczne o głębokiej myśli przewodnej.
7 0  film, który powinien zobaczyćkaźdy, dla zrozumienia Zła skrajnej nędzy, 
głodu i okrucieństw czerezwyczajek, wytworzone przez nieświadomość Mas. 

OJ wtorku 8 -g o  stycznia w KINIE „WANDA".
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Komunista czni fnitntktorowie. — Twor?enlo bojo wek. — StrzBać do wojska i policji! — Agitacja w
w annji. —■ Działalność aa kresach.

* Warszawa, (Tel. ocl w], kor.).
2e źródła miarodajnego informują nas, że komunistyczna part ja  robotnicza Polski rozwinęła ostatnio 

a  c tagólnle infesywną działalność. Na odbytym w końcu rok i ub. zjeździe partyjnym przyj jto szereg 
ucbwał, z których najważniejszą jest dążność do zorganizowania całej partji Komunistycznej w grupy 
bojowe.

Pozatem Centralny komitet K, P. R. P. rzuci! znaczną dość instruktorów do najbardziej uprzemysło
wionej części Rzpltej, którym polecił magazynowanie broni w celu przygotowania wystąpień zbrojny en. 
W instrukcjach podkreśla się specjalnie, ny korzystano z każdej okazji zatargów między policja, woj
skiem i ludnością i odbierano broń. Zaleca się również w instrukcjach przy każdej nadającej się spo
sobności strzelać do policji i Wojska, 1 bowiem zdaniem komunistów, środek ten działa podniecająco 
na tłumy.

Instrukcja nakazuje pozatem jak najbardziej wzmożoną działalność wśród wujska drogą organizowania 
„jac2ejek“, mających za zadanie wprowadzania rorSpizężenla do szeregów annji polskiej.

Centralny komitet K. K  R. P. liczy na pomoc rewolucji w Niemczech.
. Literaturą komunistyczną specjalnie zarzucane są Kresy, które zdaniem komunistów, są przez nich 

talku wicie opanowane. ^

Eksmisja 8 rodzin w Gdańsku.

momentalnie szczególnie wagony pochodzenia pru« 
skit-gozstarego typu, do których po obu stronach 
znaj.luje się węjlieie, opatrzone tylko zwyczajną 
klamka.. Jedęaką z zewnątrz i wewnątrz, a nie zask 
kfiętych hermetycznie.

Dwa dni temu wpadli ci sami bandyci do środka 
wagonu równocześnie z obu stron,

momentalnie zerwali wiszące w wozie drogo 
cenne futro

fokowe damskie, wartości kilkuset dolarów. Obecny 
przy tem rabunku p.pori L. ze Lwowa irzucił się n* 
bandytów, usiłując, ich przytrzymać, napastnicy jo- 
dnak

zeskoczyli z jadącego pociągu i zb i‘glL
Wczoraj napad oowtórzył się. Rabu-ie natrafili je

dnak na wóz, w którym jechało trzech oficerów ze 
Lwowa: kpt. M. z 51 pp., por. W. i ppor. L., ten sam, 
k tó ry  raz już był świadkiem napadu. Klamkę od 
wejścia do 2 wagonów

zawią an o  rzemieniem, 
lak , aby w razie napadu mieć do czynienia z bandy* 
tami tylko z jednej strony. Nagle koło »tacji Wisła 
ukazała się w zamarz dętera olane głowa benayty.

Równocześnie ze strony, od której wejście było 
otwarte, ukazał się około 20-1 emi bandyta w kasz
kiecie. Kp. M. wyjął browning, a  wówczas bandyci 
zeskoczyli z wozów.
Rozległ się szereg strzałów 1 jeden z napastników 

padł ciężko ranny na śnieg,
brocząc go k rw 'r. Policja warszawska i w Dęblipii 
rozpoczęły śledztwo i pościg.

Gdańsk 5 stycznia.
W tych dniach senat gdański wydai przez podle

głe mu władze rozporządzenie, na mocy którego S 
rodzin polskich, posiadających obywatelstwo polskie, 
ma do 1 0  styczni* opróżnić mieszkania w gmachach, 
będących własnością rządu polskiego na W erter- 
I hu te pod Gdańskiem, Część eksmitowanych z mie
szkań należy nadomiar do personalu dyplomatyczne
go Rzeczypospolitej. Ponieważ mierzkaoia te nie pod

legają kompetencji urzędu mieszkaniowego i ponie
waż chodzi tu  częściowo o personal dyplomu tyczny, 
sprawa stała s;ę przedmiotem wymiany zdań między 
komisarzem i senatem:

Zaznaczyć przytem należy, że rozkaz o eksmisji 
skierowany został tylko do Polaków i pominął jedy
nie gdańsko-niemiecką rodzinę, która też w gmachu 
Rzeczypospolitej na W esterplatte za pośrednictwem 
Polski otrzymała mieszkanie-

Napad bandycki na pociąg Warszawa-Lwów.
Krwawa walka tficerów z bandytami.

N» pociąg, zdążający przedwczoraj z W arszawy 
do Lwowa, dokonała grasująca na Ilnji kolejowej 

g.oźna szajka bandytów 
niezwykle śmiałego napadu. .

i z a / . a  ta  dokonywa nąpadów na pooóągi, zdąża

jące ze stolicy już od dłuższego czasu.
Zwłaszcza koło przystanku Wisła oo parę dni re

gularnie pow tarzały się
napady na pociągi będące w biegu.

Bandyci zręcznie w&jiakiwali na stopnie i otwierali

;a l i s  u r a z n *
Donoszą nam z W ilra: Na zjeździe staroetow Złe. 

mi Wileńskiej z inicjatywy Ministerstwa R. P. na
czelnik wydziału mż. Jensz poruszył sprawę spożyt
kowania rzek, jezior i stawów na terenie Ziem* Wi
leńskiej i sprawę odwodnienia bagien, które na ob
szarze b. gubernj! wileńskiej wynoszą 410 ty*, dzie
sięcin. Po Polesiu Ziemia W ileńska pod względem ba
gien zajmuje drugie miejsce.

Akcja zmierza ku tyorzeniu  spółek wodnych 
i przeprowadzeniu meljóracji bagido na wzOr prze* 
prowadzonych już w tym kierunku prac w Małopol- 
sce i Poznańskiem. W tym celu mają być stworzone 
kolegja wodne, któjym  będzie poruczona regulacja 
meljoracji wodnej.
Zawarcie umów w zagłębiach węglowych.

Kraków, 8 stycznia.
Na G. Śląsku mocą orzeczenia komisji rozjemczej 

górnicy otrzymali 72 płóc. podwyżki plac na s ty 
czeń, to jes ttyle, ile im ofiarowali pracodawcy, pod
czas gdy robotnicy żądali 100 proc.

W zagł. dąbrowskiem do chwili naszych informa
cji umowa formalnie jeszcze nie była zawarta, ale 
zachodzi, wielkie prawdopodobieństwo, że umowa sta 
nie lam także na podstawie 72 proc. podwyżki, któ
rą proponuje Rada Zjazdu przemysłowców górni
czych, zwłaszcza, że Zagł. dąbrowskie stosuj, się za
zwyczaj w podwyżkach do G. Śląska.

T.im odgrywał wybitną rolę jako kierownik wydzia
łu wojskowego w Raidzie zjednoczenia międzyparryj- 
iugo. Ciężkie miał przejścia, walcząc z tymi, którzy 
w oparciu o wpływy niemieckie w rządzie rosyjskim 
rozbrajali Polskę. Ciosem w serce była śmierć mę
czeńska jego braci ukochanych Marjaoą i Józefa. 
Sam u-zeJł śmierci zrządzeniem losu.

ś. p. ksiądz Lutosławski nie był nigdy silny fizy
cznie. .'jiaby na płuca nieraz po.rzebował wygoczyn- 

u. ale nie mógł wypoczywać, trawiony stale żądzą 
-uchu. Przytomny i gotów do pracy timyslowol o ka- 

icj porze dnia i nocy, palił się duchowo jak r,n- 
c! o dnia. Postać jego wychudzona i ascetyczna, z ża- 
z.iaemi się oczyma, adawa’a się być ilustracją la- 
<*ndy o Savawaroli.
Tragiczna śmierć braci w Moskwie i ciężkie przej- 

Yia padlamały go fizycznie, ale w świetle tej tra- 
Lodji osobistej i tej, k tóra koło niego się działa, uj
rzał wyraźniej niż kiedykolwiek obowiązek swej 
i r r y  dla zba wienia Polski. Z Bogiem i Narodem 
związał się ślubami służby aż do śmierci.

Po powrocie do kraju wybrany posłem na Sejm: 
podczas najścia bolszewików wstąpił jako kapelan 
do wojska i ofiarnie służbę pełnił w polu. Nagrodzo
ny »a to Krzyżem walecznych. W r. 1922 wybrany 
ponownie z ziemi Łomżyńskiej, pracował do końca 
życia w Sejmie, jako jeden z najwybitniejszych 
członków klubu Związku lud.-narodowego, czynny 
w komLjach: konstytucyjnej (przewodn.), ośw iuo- 
wej, regulaminowej, spraw zagranicznych. Był refe
rentem ustawy o uposażeniu duchowieństwa kaio’ic- ■ 
kiego, regulaminu Zgroma Lżenia narodowego, ust*,

wy o godładh 1 barwach; jego dziełem jest wstęp uo 
Konstytucji, rota przysięgi Prezydenta i ślubowania 
poselskiego. Niepodobna wyliczyć ustaw, które pro
jektował. mów które wygłosił, polemik, które sto
czył. Jedną z ostatnich prae śp. ks. Lutosławskiego 
było opracowanie projektu konkordatu z W atyka
nem. Zaprosiły go do udziału w tej pracy Min. oświa
ty  oraz Min, spraw zagranicznych.

Sąsiadowało z tą  pracą pole publicystyczne, a da
lej pole Dropaganay politycznej na zebraniach i wie
cach. Jednego dnia można było słyszeć śp. ks. Lu
tosławskiego i w Sejmie, i w komisjach, i na trybu
nie odczytowej. Wszędzie porywał wymową, jasno
ścią myśli i siłą przekonania. W niedzielę słuchano 
z zachwytem jego kazań, to znów nauk rekulekcyj- 
nych. Na wszystko miał czas i nigdy nie widziano 
go zmęczonym.

Gdy inni odpoczywali, ks. Lutosławski pisał. Pi- 
-ał szybko nawet nagle, a pomimo to pisma jego 
polityczne mają wartość niepospolitą literacką. Re
dagował sam jakiś czas „Bulletin catlioliąue de Pp- 
iogne“ i „Sprawę- ^Warszawa 1919—20). ,

Z pism osobno wydanych wymienić trzeba:
O potrzebie filozofji w wykształceniu obywatela 

(1912),
Wychowanie Ojców Kapadoekich (1912).
Czuj 'dud ., gawędy skautowe (1912—1919), 
Letniska micwlzieży szkolnej (1913),
Teologja, t. I-—Ul (1919),
Młodzież a polityka (lin.4),,.
W oju* wobec moralności chrześcijańskiej (1914),

. y
Hasia rewolucyjne w świetle nauki katolickiej 

(191*9),
Ordynacja wyborcza do Sejmu i Senatu (1922).
Poza polityką, na pf er wszem kładł miejscu w dzia

łalności społecznej — wychowanie. Skupiał koło sie
bie młodzież, z k tórą doskonale się porozumiewał. 
Patronem  był skautingu, który mu wiele zawdzięcza, 
że nie wszedł na bezdroża, i młodzieży wszechpol
skiej.

*
Żałobę po -lracie ś. p. ks. Lutosławskiego pogłębia 

przyjazd o-obista. Był nietylko użytecznością i war
tością z roli swojej w świecie, ale człowiekiem, dla 
zalet swoich osobistych zbliska kochanym i szano
wanym.

Ci, k rćrzy go zdaleka tylko znali, z działalności 
publicznej, mogii mieć o nim wyobrażenie, że jest to 
człowiek wojowniczy i zacięty z zamiłowania pole
micznego. Nikogo nie było tak  łatwo przekonywać, 
jak  jego. Eył to człowiek wyrobiony duchowo 
nigdzie nie ciążył, jak tylko bu prawdzie. Tem pera
ment nieraz unosił go za daleko, aie do kościoła wo
jującego należał z głębokiego przeświadczenia, że 
walka jest potrzebna, tak . jak praca, i jest pracą.

2  bólem żegnamy w tem miejscu człowieka i dzia
łacza. który był chlubą w naszych szeregach, żoł
nierzem — heroldem i kapelanem. A nazwisko miał 
swoje, jak sztandar, indywidualność nie do naślado
wania i pracy wicie prze i  sobą. Liczyliśmy na niego 
tem więcej, że wiele już nam dał.

Niechaj spoczywa w p o k o ju !

|
i
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Precz z tegorocznym karnawałem!
N ędza p an o siy  się n a  u licech w ielkich m iast. —  U przyw ilejow ani finansow o chcą  się  baw ić. —

J e s t  to  zbrodnia społeczna!
Urządzona w okresie przedświątecznym obława po

licyjna we Lwowie, o której pisaliśmy, dała 
obraz uęd^y materjuiuej i moralnej, 

ja ta  wygiądnęla z nor piwnicznych zamieszkiwanych 
przez ludzi i przez podarte gałgany, odkrywające 
zbiedzone ciała.

Na ten temat wogóle nie lubi się mówić i pisać, 
bo drastyczność psuje humor i apetyt. Niemniej 
w okresie przesilenia finansowego idącego ku napra
wie Saaibu i stosunków gospodarczych drogą wiel
kich ofiar społeczeństwa — nie trzeba zapominać 
o tern, ie  są we wielkich nrastach  nieopalone piwni
ce, gdzie po dziesięcioro ludzi brutalny Morfeusz na 
noc prk  .''om układa, że 

są ludzie którzy ciepłej strawy całymi dniami nie 
spożywają,

4e są na raty  bezkarnie uprawiane zbrodnie matek, 
dla których ciało sprze dawanych córek jest rentą na 
Erarość, że są wreszcie cale rzesze znędzniałych fizy
cznie i moralnie indywiduów, dla których wikt i mie
szkanie w kryminale są wygodniejsze, niż bytowanie 
ca  ulicy w dzień a. nocą w norach piwnicznych.

A jako przeciwstawienie i antyteza panoszy się po 
■ulicach wiełkicn miast pizepyc-h i elegancja.
Nigdy przed wojną nie było tak  wspaniałych wystaw 

sldepowych, tak  bajecznie drogich towarów, 
na  które są liczni nabywcy, skoro kupiec nie waha 
Eię ich trzymać w magazynie i cenami znaczonemi 
wfclokrotnemi kółkami oznaczać. Tak elegancko u- 
onreych pań i panienek jak  obecnie nie widziało się 
na lwowskiem korsie, tak  modnie ubranych mło
dzianów — a wśród nich ludzi z tego gatunku, k tó
rzy lekko z handlu i pośrednictwa żyjąc z giestem 
semickiego dorobkiewicza sięgają coraz dalej swym 
szwargotem w te dzielnice miasta, gdzie dawniej ja
ko krzykliwi handełesj z pokorą docierali.

Życie dzisiejsze, jak nigdy przed wojną 
kopie przepaść między garstką uprzywilejow anych fi

nansowo, a z dnia na dzień żyjącym nędzarzem. 
Dawniej między te dwa światy wchodzi stan średni 
ludzi pracujących, średnio zarabiających, ale na tyle 
zaopatrzonych, że z pogodą w duszy w długą przy
szłość patrzyli. Ten stan średni będący czynnikiem 
równowagi społecznej, ta sfera zarobkującej inteli- 
gercji, drobnych kupców, rzemieślników i robotni
ków kwalifikowanych, coraz bardziej spada ku nizi
nom społecznej wegetacji. . ,

O tern garść uprzywilejowanych finansowo powin
na dobrze parnię-ać w okresie kryzysu gospodarcze
go, którym  społeczeństwo całe płaci za naprawę 
Skarbu. Tu
źródło i natchnienie winno być dla wszelakich akcji 

humanitarnych,
które bodaj dzieci m ają wyrwać z nęctzy i wycnować 
na dzielnych obywateli. Stąd również winna iść prze
stroga dla tych, co

nadużyciem wszelakiego użycia prowokują nędzarzy, 
nic nie mających do stracenia, dla których więzienie 
daje lepsze warunki mieszkaniowe, niż nora piwnicz
na na przedmieściu JŁółkiewskiem.

Piękne panienki i eleganccy donżuanowie! Ilzie 
karnawał! Gdy upojeni słodką muzyką wrócicie naa 
ranem do domowych pieleszy

niech się wam przyśni skomlenie tej nędzy, 
jaka z okien piwnicznych rękę żebraczą wychyla. 
A może rozrzutność wasza choć w części pójdzie na 
złagodzenie ludzkiej biedy.

Najlepiej wszakże zrobicie, bojkotując karnawał 
tegoroczny!

Łódź, 6 stycznia.
W tutejszym oddziale Pocztowej Kasy Oszczęd

ności wykryto oszustwa popełnione z niezwykłym 
sprytem  a sięgające kilku miljardów. Oto jak wyni
kało z rachunków prowincjonalnych oddziałów wy
płacano w nich często na książeczki oszczędnościo
we sumy 10-cio zlotowe osobom, których faktycz
nych wkłauów P. K. O. posiadało na minimalne su. 
my.

Sprawa jest niezwykle ciekawa ze względu na ńwie 
ży sposób śmiałego oszustwa.

Okazuje się, że jakiś realizator świeżego pomysłu 
znalazł się w posiadaniu szeregu książeczek PKO.,o- 
piewających ua rozmaite nazwiska. Książeczki te

zdobył przypuszczalnie w ten sposób, iż faktycznie 
wpłacał ua rachunek oszczędności pewne nikłe su-, 
my. Potem mając książeczki re w swoich rękach, po-, 
czął fałszywie wpisywać w nie sumy jakoby złożone 
w PKO. i na tej podstawie podejmował w ro^nai- 
tych prowincjonalnych wydziałach pocztowych ?u- 
mj w wysokości 10 złotych polskich jednorazowo na 
każdą książeczkę.

Pofałszowane wpisy dokonane były z całą precy* 
zją i dzięki temu nie wzbudziły nigdzie dokąd poła^ 
wiacz złotych zgłaszał się żadnego podejrzenia.

Doiąd nie zdołano jeszcze zdemaskować tajemni* 
czej postaci, występującej pod niezliczoną ilością, 
rozmaitych nazwisk.

Hintis ta l m m  i Ma
W arszawa. (Teł. od wŁ kor.).

W Min. Przemyślu i Handlu czynione są przygoto
wania do przejęcia agend likwidującego się Minister
stwa Poczt i Telegrafów. Przejęcie to  ma się dokonać 
w drodze utworzenia Generalnej Dyrekcji Poczt i Te
legrafów, obdarzonej szeroką autonomją. Dyrekcja 
podzielona będzie na wydziały, na czele Dyrekcji ma 
stać Geuerabiy Dyrektor w randze wice-mlnistra.

Konsorcjum kopalń górnośSęskich
dla handlu i  sowietami?

Warszawa, (teL od wl. kor.).
Przedstawiciel handlowy sowietów w Polsce Mla

sków po powrocie do Moskwy zapewnia, że koła 
przemysłowe i kupieckie w Polsce wskazywały na

w zrastające zainteresowanie sprawą stosunków han* 
dlcwych z sowietami. Tak przynajmniej zapewniają 
sowieckie komunikaty prasowe. Według tych komu
nikatów wszyscy właściciele kopalń na G. śląsko 
postanowili zawiązać w najbliższym czasie konsor
cjum dla wielkiego handlu z sowietami 

Najwybitniej*, przedstawiciele świata przemysło
wego oświadczyli rzekomo Miaskowowi, iż życzą so
bie przywrócenia normalnego Landlu z sowietami.

Nienormalny ruch kolejowy.
>  ’ Warszawa. jrAW).

Pociągi z W arszawy odchodzą z kilkmizmnem o* 
późnieniem. Ruch pasażerski z tego powodu jest mi
nimalny. Parowozy, które wypuszcza się w drogę, 
wymagają dłuższego remontu. Zachodzą także utru
dnienia z powodu zamarznięcia wozów.

Z
akc. powstało u nas w r. 1923. — Bilet tramwajowy 

wszechpolska wystawa drobiu w Poznaniu. -
Przy samym końcu ubiegłego roku odbyło się po

święcenie i uruchomienie poważnej placówki pfzemy- 
słn rodzimego, a mianowicie państwowej fabryki wy
robów tytoniowych w Monamerzyikach w Małopol-
see Wschodniej.

Po mszy św., odprawionej w kościele parafjalnym, 
udak się lLzuie zebrani przedstawiciele władz i urzę
dów do fabryki tytoniu, gdzie aokonano poświęcenia 
wszyci kich budynków, sal fabryaacyjnych i urzą
dzeń maszynowych.

Naczelny dyrektor Monopolu Tytoniowego p. Bel- 
za-Ostrowski, otwierając w imieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej ruch fabryki, dał obraz znakomitego rozwo
ju Monopolu Tytoniowego od roku 19i8. W tym to 
czasie Rząd dysponował tylko jedyną fabryką ty to 
niu w Krakowie. Wszystkie imne fabryki, pozostałe 
po zaborze austrjacklm, uległy wskutek wypadków 
wojennych zupełnemu zniszczeniu. W latach od 1919 
do 1923 r. Monopol Tytoniowy uruchomił trzy nowe 
fabryki na terenie b. Królestwa Kongresowego, tj.
1 w Warszawie, w Łodzi i w Radomiu, przejął na 
e ta t Monopolu pryw atną fabrykę w Kowlu i wreszcie 
odbudował fabryki tytoniowe w W innikach, w Zabło 
tuwie, a ostatnia tj. 8-mą z rzędu w Monasierzyskach. 
Fabryka ta  wyposażoną została w najnowsze urzą
dzenia techniczne, a produkować będzie miesięczn:e 
około 15.000.000 papierosów i 2 0 .0 0 0  kilogramów 
tytoniu krajowego, zatrudniając przy tern oko’o 300 
robotników

*
Nieliczny szereg polskich pism literackich powięk

szyły od N. Roku „Wiadomości literackie", wyda
wane w Warszawie.

Nowe p ;mo pragnie — jak czytamy w deklara- I 
cji redakcyjne, — przyczynić się do nawiązania zer
wanego oddawna kontaktu ze sztuką i kulturą euro-

Uruchomienie fabryki tytoniu w Monasterzyskach.
Nowe pismo literackie w Warszawie. — 175 spółek 

w W arszawie kosztuje 120.C00 mkp. — Druga 
Zjazd nauczycie&twa polskiego w Paryżu.
pejską. Pragnie wziąć udział w akcji, mającej na ce
lu zwalenie mum, k tó iy  oddziela nas od ognisk cy
wilizacji współczesnej.

Nie reprezentuje ono żadnej szkoły estetycznej. 
Nie walczy o tę czy inną doktrynę. Nie broni żad- 
uych dogmatów, krępujących swobodę twórczości. 
Dlatego pi okłamuje Lasła poszanowania i czci dla 
każdego sposobu i każdego objawu uczciwej pracy 
w imię sztuk'. Ale — w myśl stawianych sobie ce
lów ochrony wartości kulturalnych narodu — przy
rzeka nieustępliwość i bezwzględność w przełamywa 
niu wszelkiego rodzaju wstecznictwa, kłam stwa, o- 
błudy, fałszerstwa — społecznego, zarówno jak  ar
tystycznego.

Zapowiedzi te są niesłychanie sympatyczne. Cze
kajm y ua icb zrealizowanie.

•

Za okres od 1 stycznia do 1 listopada 1923 roku 
ilość zatwierdzonych przez władze spółek akcyj
nych w Polsce wyniosła 175. Ilość ta  spółek n'e 
przedstawia większych wahań pomiędzy okresem u- 
bitgłym.

W artość kapitału spółek zatwierdzonych w roku 
1923 wynosi Mkp. 138 056.480.900.

O ile jednak kapitał ten jest taktycznie w posia
daniu owych spółek — niewiadomo.

*
Wiadomo, jak ważną rolę w życiu miast spółczę- 

snych odgrj wają tramwaje. Niestety, ceny biletów 
tramwajowych tak szybko idą w górę, że środek ten 
lokomocji stanic się wkrótce niedostępnym dla ludzi 
średniej zamożności. Innym miastom polskim przo 
duje na tym punkcie W arszawa.

W dniu 4 stycznia br. m agistrat m. st. Warszawy 
zatwierdził wniosek dyrekcji tramwajów miejskich 
w sprawie podwyższenia taryfy tramwajowej do 150

tys. mk. za przejazd jednorazowy. Ponieważ zaś trze 
ba dla każdego, co musi używać tramwaju, liczyć 
przym.jmnn j 2 przejazdy, przeto przeciętny Wareza 
wiak musi wstawić do ^wego budżetu codzienny wy
datek 300 tys. marek na sam tylko- tramwaj, z na
dzieją, że wy latek ten za tylzień, lub dwa, znów 
wzrośnie.

*
Z Poznania donoszą, że w ubiegłym tygodniu od

było się w nowej hali maszyn Targu poznańskiego 
uroczyste otwarcie drugiej Wszechpolskiej W ystawy 
Drobiu, królików i gołębi.

W ystawę tę, znajdującą się pod protektoratem  Mi
nistra Rolnictwa, otworzył w jego imieniu wice wo
jewoda Nikodemowicz. Dział gołębi pocztowych o- 
twoizyi w imieniu Ministra Spraw Wojskowych, gen. 
Olszew -ki, a w imieniu Szefa sztabu gener., Ser- 
da-Teoiorski.

W ystawa przed b w ;a się imponująco. Okazów na
desłano około 3000. Wiele eksponatów nie nadeszło 
na czas z powodu przeszkód w komunikacji. Między 
eksponatami zagraniczncmi zwraca uwagę drób, prze 
3łany przez francuskie Ministerstwo Rolnictwa dłS 
Polski.

*
W ostatnich dniach ub. roku odbył się w Paryżu 

(w Szkple Batt'gnolles) wiec nauczycieli szkół począt 
kowych polskich we Francji, zwołany przez przewód 
niCząoero zjednoczenia stowarzyszeń poLkich we 
Francji.

Wiec ten opracował sta tu t zjednoczenia nauczy
cieli polskich we Trancji. Przemówien a na wiecu wy 
głosili: Hieronim Kon, przewodniczący stow. pomocy 
kulturalnej emigracji polskiej we F ra n c j, zapewnia
jąc o eałkowitbm poparciu dla nowego stowarzysze
nia oraz p. Włoszczewski, który przedstawił problem 
polskiej organizacji szkolnej we Francji. Obecną by
ła na wiecu, między innymi, także pani Szalej-Skło- 
dowska, była inspektorka szkół powszechnych w 
Polsce.
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K R O N IK A .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Wtorek: „Sen nocy letniej11.
Środa: „Gwałtu có się dzieje11.
Czwartek: „Carewicz ’ Aleksy*1.

REPERTUAR OPERETKI.
Wtorek: „Krowoderfkie zrchy11.
Środa: .Krowoderskie zuchy .

REPERTUAR TEATRU BAGATELA.
Wtoiek: „Wesele Fonsia11.
Broda: W.eęzór Noworoczny.

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 
Nowości: Paryżanka w haremie; niezwykły program 

l*ylwe9trowy.
PromitP: Gagatek, w gł. roli ulubieniec publiczności 

Jackie Coogan.
h-cauta: Stworzenie świata (2 serje rp-zem;; wspaniały 

jSm włoski.
Uęięcha: Szaleństwa naszych łon. Dwuserjowy film,

us »t( .ym każdy musi być.
' Wanda: Korowód śmierci; włt rzą_ający Jromai w 7 
aktach na tle stosunków w Rosji bolszewickiej.

Warszawa: Z pamiętników komisarza policji, według 
powieści Conan Doylego, 8 aktów.
‘ Zachęta: Sodoma i Gumora; 2-serjowy dramat z Lucy 
jDor&ine w głównej roli

ZWALOkYZOWANA TARYFA POCZTOWA.
W  dniu dzisiejszym, tj. 8 bm., wchodzi na pocztach 

w  życie rozporządzenie o w aL ryzatji wszelkich opłat. 
Taryfy pocztowe telegraficzne i telefoniczne ustalane 
będą w myśl tego rozporządzenia dwa razy w mie- 
sią. u. a  to dnia 10-go każdego miesiąca dla okresu 
od dnia 15-go do końca danego miesiąca, zaś dnia 
85-go w miesiącu dla okresu od 1-go do 15-go dnia 
m miesiącu. W yjątkowo do 15 bm. obowiązuje kurs 
jfrani;a złotego z dnia 29 grudnia 1923, tj. 1,200.000 
■tnarek Od dziś do 15-go bm. opłata za list zwykły 
Iw kraju do wagi ?0 gr. wynosić będzie 120.000 ma- 

kartka korespondencyjna pojedyncza 72.000 ma
rek, z odpowiedzią 144.000 marek; druki 36.000 ma
rek do 50 gr., 60.000 marek zaś do 100 gr. — Opłata 
na list zwykły zagraniczny do 20 gr. wyniesie 360.000 
■Parek, za każde dalsze 20 gf. 180.000 marek, zaś do 
lAuatrjl, Czech, Rumunji i Węgier 288.000 marek. Na- 
leżytość za polecenie w kraju wynosi 240.000 marek. 
T aryfa telegraiicżha: Depesza zwykła od wykazu 
i 6.000 marek, najmniej 960 000 marek, depesza pilna 
K-kroteiie wyższa, prasowa 43.000 marek od wyrazu; 
ca granicę obowiązują nadal stawki, wyrażone we 
(tankach złotych. — Listy nadane ./ pierwszych 
trzech dniach po wejściu w życie nowej taryfy pocz
towej, a opłacone według starej taryfy, nie ulegają 
dopłacie.
KONFERENCJA W SPRAWIE APROWIZACJI M. 

•N KRAKOWA.
Dziś o godz. 6 wit czór zbierze się w Mag. krak. 

pełna komisja aprowizacyjna cerom naradzenia się 
katastrofalną drożyzna w mieście. Jak  .łychać, 
djum miasta, które skłania się ku zniesienia m. 

iomiaji cenniku we j, wystąpi przed komisją aprcwl- 
cyjną z wnioskami na rozszerzenie agan.l zakła- 

aprowizacyj,.yc!i oraz na poczyneinie starań co 
o uzyskania od Rządu wielkich kredytów, któreby 

jnmożliwiły miastu zakup artykułów spożywczych na 
*riuiką skalę. W odpowiednim czaan ztpasy  te wy- 
jpuszozonoby na rynek, a zwiększoua w ten .-posóL 

w ył,nęł?Ly o ile nie na obniżenie cen, to w 
ym razie na ich stabilizację. G łównjm  przednio 
obrad komisji aprowizacyjnej będzie sp.owa e- 

entualnego zniesienia m. komisji cennikowej. Na 
'erencję tę został zaproszony delegat wojewódz- 

Zniesienle komisji cennikowej w obecnych cz»- 
h  to nóż dany w ręce paskarzy i skierowany prze 

ludności i tak  już bezczelnie wyzyskiwanej. P r>  
;t ten powinien być z całą bezwzglęnością zwa.- 

y i odrzucony.

, MROŹ POTĘŻNIEJE. Przez cały wczorajszy dzień sil 
by  mróz, sięgający 18o R. rano, w południe zaś 14 o EL 
■ wieczór lSo R, dawał się przechodniom we znald. W 
godzinach ramiach niektóre zakłady szkolne wypuściły 
po domów młodzież z powodu 9ilnego mrozu, przyczem 
im szio rozporządzenie, ze młodzież szkolna u n ie  pozo- 
jBtać za wędzą i pozwoleniem rodziców przy mrozie aię- 
jgającym 15o R. na powletr/u.
”  KRAKOWSKIE KOPCE ŚNIEŻNE I ICH USUWANIE. 
jBieżąca zima przyniosła śniegi niebywale od 30 lat. Ka
tastrofa opadów śnieżnych dotknęła bardzo poważnie 
miasto, które zostało formalnie przytłoczone zaspami i 
górami śniegu. Magistrat krakowski podjął naychmiast 
energiczną akcję, zmierzającą do jak najrychlejszego o- 
>szyszczenia ulic miasta, głównie śródmieścia. Mi.jski Za
kład czyszczenia miasta rozporządza 40 p irami zaprzę
gów własnych 1 donajętych. które pracują od rana do 
[wieczora we w^moionem tempie. Dziennie wywozi się 
ki koło 800 m8 śniegu i jak dotąd zdołano w /uoełności 
'odczyścić ulice Szewską, Sławkowską, Florjańską waz 
plac Marjacki. O wielkości opadów śnieżnych świadczy 
fakt, że z samej części placu, tj. od uL Florjańskiej dn 
Szpitalnej zgarnięto podań 1000 m8 śniegu. punie-

Zawrotny taniec drożyzny w Krakowie.
Nowy cennik wyronów tytoniowych. — Węgiel drożeje. — Cena pieczywa podskoczyła. — Wędliny 
też. — Ciekawe praktyki PrezyUjum miasta. — Bilet tramwajowy 120.000 marek. — Miljon marek za go*

lenie i strzyżenie.
Z dniem wczorajszym weszły w życie nowe ceny 

wyrobów tytoniowych według kursu 1 franka złote
go, wyno-zącego 1,230.000 marek. Ceny te obowiązu
ją do 13 bm. Cygara za 1 sztukę: Havanna 444.000 
marek. Belweder 369.000 maiek, Britannica 2S3.000 
m atek, Trabuco 258.000 marek, Wawel 320.0u0 m a
rek, Poitorico 143.000 marek, mieczane zagraniczne 
135.500 marek, Kuba 209.500 marek. Papierosy za 
1 sztukę: Sfinks 98.500 marek, Dames 86.500 marek, 
Kalif 74.000 marek, Egipski 55.500 marek, Klub, Sej
mowy, Prezydent. Damski po 43.500, Pogoń, 3port i 
W arszawski po 37.000 marek, Wisła 22.500 marek. 
Tytonie za 100 gr.: Kir 6,150.000 marek, Xanti
5,550.000 marek, Najprzedniejszy sułtański 4,920.000 
marek, Naprzedntej; zy mace loński 4,305.000 marek, 
Najprzt Jnlojszy turecki 922.500 marek, Prze-lnl tu 
recki 738.000 marek, Średni turecki 59U 0,500 marek, 
Kresowy 443.000 marek, fajkowy przedni 295 500 ma
rek, zwyczajny 209.500 marek.

*

Według zapowiedzi gwarectwa węglowe zarówno 
kopalń krajowych, jak i górnośląskich wprowadziły 
w życie bardzo znaczną podwyżkę cen węgla. We
dług ogólnych obliczeń cena 1 cetnara metr. wynie
sie około 5 miljonów marek w składach hartownych 
przy kolei. Szczegółową cenę ustali Magistrat po na
dejścia ścisłych danych z kopalni

działek prowadzono roboty w ul. Grodzkiej, na przestrzs 
ni od Rynku do kościół’.a Sw. Idziego, Oczyszczenie tej 
części nastąpi we w+oreK popołudniu, poczem podjęto 
zostaną prace na pozostałych odcinkach linji tramwajo
wych. Roboty nad wywiezLniom nas śniegu z sroiinra- 
śoia notrwa‘a około owóch tygodni; zaznaczyć należy, 
e w samem śródmieściu leży z górą lu.000 m3 śnieci:. 

Po oczyszczeniu ulic śródmic.’ 'a , Zakład czy szczenia 
miasta przystąpi do wywożenia śniegu z ulio dalej polo 
żonych. Równolegle z robotami prowadzonemi w śród
mieściu, osobna partja lu M pracuje nad tiprząfcnięciei.i 
śniegu z placów ł wylotów ulic; nadto kilkudziesięciu 
robotników zatrudnionych jest około e:lko-»ariia 1 odkrz 
cia wszystkich studzienek kanałowych, ab7 zabezpie- 
pieczyć wygodny odpływ wody w razie nagłej odwilży. 
Przv dzisiejszych cenach, koszt oczyszczenia samego 
śródmieść’® ze śniesu, wyniesie około 10 miljardów m*p.

INIEWYPŁACENIE DODATKÓW URZĘDNIKOM 
SKARBOWYM. Jak się dowiadujemy, urzędu.cy Kasy 
Skarbowej Nr. 1 w gmachu województwa krakowskiego 
nie otrzymali dotąd dodatku wyrównawczego za i aż- 
diiemiiL, li rfopad i grudzień tfli. r. oraz za styczeń er. 
Wjpłaza ta nie nastąpiła w odpowiednim czasie a powo
du nawału pracy urzędników, którzy nie iuoali wygoto
wać lis, płatniczych Apelujemy do Izby Skarbowej, by 
zajęła 9ię w yplatą zaległ >ści ze względu na postępującą 
ciągle dewaluację nurki polskiej

G LOS ZWOLNIONYCH ZE SŁUŻBY FUNKCJONA
RIUSZY PAŃSTWOWYCH. Wobec mdżl! wości pocostą- 
wiwra zwalnianych bez wy powiedstetria fimkcjuma.rjus*v 
państwowych ze -fulbv bez’ wszelkich środków do tycia, 
Min. Skarbu zaprojektowało, by zwolnionym wypłacane 
były zaliozki n» poczet ew. emerytur? któraby im mia
ła Lyć przyznana. Zaliczka ta wynosiłaby sumę S-mie 
slęczrej ostatnio pobranej gaży w służbje czyrmed i ule
gałaby potrąceniu po ew. t przyznaniu uposażenia emery
talnego. Według projektu'powyższego zaliczki nie były
by wypłacane tj lko tym funkćjo-narjuszom, którvm wj-' 
powiM-uamo służbę o 3 miesiące wcześniej i którzy nie 
posiada a praw do emervtui v,
‘ WSTRZYMANIE ODPRAW DLA FUNKCJONARJU 
S2 F PAŃSTWOWYCH. Min. Skarbu po)«ciło wszystkim 
Izbom skarbowym wstrzymać się z wydawaniem' decy
zji co do odpraw dla funkcjonarjuszy państwowych, jak 
również dla wdów z tytułu zawarcia ponowne/n malłou- 
stw» — po dniu 1 października ub. r. — aż do cz isu 
ogłoszeni i przyjętej przez ciała ustawodawcze dnia l f '  
grudnia 1928 r. ustaiwy o zaopatrzeniu «nijrvta!nym 
funbcjonarjuazy państwowych i zawodowych, wojsko
wych. Nowa ustawa emerytalna ze-w :!» tylko na zali 
czenie do służby państwowej polskiej tylko faktyczne 
go s*anu służby w b. państwach zaborczych. Wobeo te
go Min. Ska-bu poleciło obliczać na razie lata służby w 
Dań^wach zaborczych przy emeryturze według faktycz
nie przesłużonego czmu, tj. „edług czasu kalendarzo
wego.

w  SPRAWIE GIEŁDY PŁODÓW ROLNICZYCH W 
KRAKOWIE odbyła się w Magisłracie pod p^z^w. prez. 
Federowicza konferencja, w kłórej wzięli udział wicepr. 
dr Wielgus, rządowy kom. Giełdy naczelnik wydziału 
przemysłowego wojew. Nowicki prezydium giełdy p. dr 
Łardemer. Na pedetawie wyniku konferencji wyrażono 
nadzieję, że po zlikwidowania nieporozumień, Giełda po- 
deimie w naib!iższvm czasie na nowo swą pracę.

WIEC LOKATORÓW. W rb. niedzido w sali Sokoła 
odbyło się zgromadzenie lokatorów w związku z omamią 
uchwałą właśc. realności co dc pobierania czynszów we
dle relacji franka >g ■ Ib. przemówieniu •eb-
renta dra 4sci erb.eniiera, krytykn ącego tą uchwałę, 
wiec wy łon'ł t s^eh 3 delegację'■■elon: wręczenia odpo
wiedniej rezolucji p. wojewodzie. Delegacja udała się do 
województwa, a p. wojewoda po wysłuchaniu dezydera
tów lokatorskich uznał słuszność ty eh postulatów i nrzy 
rzekł jeszcze w tym tygodniu zwołać w wojewódz:Wie

£unowną konfertneir reprezentantów właśc. realności i 
ikatorów celem zmJft/ienli pods-aw poro anueuia. Na

Wczoraj w południe wicepr. m. Dr Wielgua pow  
wyższy! doraźnie ceny pieczywa w następujący spv* 
sób: 1 kg. chleba żytniego 320 tysięcy matek, 6  dkg. 
tmłka gladira 45 tysięcy marek, 3 dkg. wieoeńuai
35 tysięfey marek. Nowy cennik, zatwierdzony ptżeC 
województwo, wchodzi w życie t  dniem duaiej»y]B«

*

U wicepr. m. Dra Wielgusu zjawiła się pnegdaj Jb* 
putacja oasarzy  krakowskich, k tóra taś.ąd»Łi ta tw iar 
dzenia ex praesldi-o nowego cennika, podwyższonego 
o 50 procent. Wicepr. Wielgua z g o l i ł  się milcząco 
na nowy cennik, toteż masarze sprzedają już wędliny 
po nowych cenach, a wczoraj zgłosili się w Pu*}*- 
djum m iasta po nową podwyżkę.

W tdle zasiąjniętych przez nas informacji w naj* 
bliższych dniach o lbędzie się posiedzenie miejskiej 
komisji tramwajowej, na którem ustalona b^dale bo* 
wa taryfa. Według niej bilet pełny koaztewaó bęgtie
120.000 marek. Nowy cennik jazdy wejść, mą podo
bno w życie z końcem bieżącego ty^udoda.

*

Od wczoraj obowiązuje nowy cennik fryzjerski, 
wyższy o około 50 procent od ostatniego 
W zakładach pierwszorzędnych golenie kosztuje obe 
cnie 300.000 marek, strzyżenie 700.C00 marek. W on  
kłądach drugorzędnych ceny odpowiednio m ięte.

konferencję tą zaproszeni zostaną Magistrat i Urząd 
jemczy. Do tej pory uchwała z 28 grudni* zostaje w za
wieszeniu.

NIEDBALSTWO, CZY ZŁA WOLA? Dochodzą n u  «- 
st-awiczne skargi na żółwi tok załatwiania spraw w d r  
partam, jicie rachunkonvjTn krakowskiego Kuratorjtaia 
szkolnego. Każda sprawa fiuasowa, czj to chodzi o ry
czałt n i  niezbędne potrzeby szkolne, czy o płace f iu -  
czycieii, czy o remuiioracjc ia nadliczbowe gudziny 
choćby była najsizybciej załatwiona przez od- ośbego re
ferenta, grzęźnie w bagnie depar;amentu ra.‘hu owwo,
a prośby o przyśpieszenie spraw, dzif oierwytomednych, 
bo tu u.-prawdę chodzi o kwestję życia — spotykaj* się 
z irytacją, kpinami a w i;ajl&n&zvm razie z oDOjętttOŚcią.

Jako po wód podają jedni brak e-K -gji u kieror tul* 
l lura, ’ tó iy  oazołomiery swem wyso1 żem 1 aucw.ial."'*® 
jest tvlko uosobieniem tabliczki, wisaącej fiad Irorfainl 
jego biura. Drudzy posądzają go wprost o złą wolę i 
twierdzą, że jeśli ten sam pan, przed Jgojną, pcpifR 
bez niczyjej pomocy załatwić wszelkie krakowJue „kj- 
wałki11 Lmnsowe, to dziś (mimo zwiększonych agńod 
skutkiem dodatków, wskaźników, grup, szczebli e te j  to* 
jąc do pomocy cały legion urrędnutów raouuinLtDwyuń, 
mógłby przj-pilnoW aaby „kawałki11 ule zalegały b-«- 
siącami na ostatnim szczeblu drabiny manipulacyjnej. 
Mógłby — gdyby chciał.

Jeśk demrtam nt rachunkowy } sf tn 1, tuc ji ni, c . 
leśną od Kuratorjum, należałoby zwTó<Ić’ się do Dby, 
skarbowej, rby oeadzUa na tvm posterunku innego am* 
beaalora, a tego zabrała sobie do centrali,

FAŁSZYWI WYWIADOWCY PRZED SĄDEM. W.-zo 
raj w krak. sądzie okręg, karnym toczyła się rozprawa 
przeciwko Ludwikowi Drzewiec‘demu i Kazimierzowi i* 
kubowsklenm obu oskarżonym o to, te  przybrawszy fał
szywy charakter wywiadowców poHeyjnyeh, tn-wl*- 
nrch do rewizji przemycania banknotów i efćk ów i le
gitymując się fałsz-wyml dokumentami, wymuszali w po 
ciągaci: od j asażerów olbrzymie sumy w dolarach, krr- 
ronaeh austrjackich l srebrnych rublach. Oliarą fałsz 7- 
w\ch agentów padli D. Baater, któremu zabrano Ib* 
i stuk rubli srebrnych oraz C. S tlaeer, której t t
dolary. Na wniosek obrońcy sprawę o*kat*unycli fJżY- 
czono celem przesłuchania świadków.

 o -----
INAUGURACJA WYKŁADÓW PEDAGOGICZNYCH..

Dzisiaj, tj. dnia 8 Lu. o godz. 6 wieczorem w sali Kop**- 
nika na Uniwersytecie Jagiellońskim o-l’ ędaie Mą uro
czyste otwarcie pirrwsirego cyklu wykładów pedagogia* 
nych. Bilety w<w śniej do nabycia u jankora * przed 
wykładem pmy wejściu na salę.

V. P. K. podaje do wia IpmoącŁ że we v lorek 8 hot. 
zebrarie odezwowe nie odbędTie się. Sekcja Ekooomicz 
na N. O. K. 'przyjmuje zapisy na cukier grudniowy W 
biurze, Krowoderska 19 I p. 'codziennie od 8 - 4  fnpoŁ 
do końca bieżącego tygodnia.

Rokowania francusko-nfemieckie.
ParyŁ  (AW.).

Francuskie ministerstwo 9praw zagranicznych kos 
munikuje, że znany przemysłowiec niemiecki Rocb- 
berg przyjęty został na posłuchaniu przez poireazo 
go i inne urtedowe osoby.

Propozycja R ochbcga polegając na tern. że FtM* 
cja uzyskałaby od przemysłowców niemieckich 30 
procent akcji przedsiębiorstw przemysłowych na po
czet reprracjL Rząd francuski mógłby te  pkcje za
chować dla siebie albo odstąpić je przemysłowcom 
francuskim. Kapitał akcyjny przedsiębiorstw riemł*- 
ckich wchodzących w rachubę został odoowkdulo 
podwyższony.



Nr. & „G  U MlOC K K A K u v \ r K l - ik r.

PP. KOMISENTOW prosimy o natychmiastowo wyrównanie zaległości za miesiąc 
grudzień, w przeciwnym razie będziemy zmuszeni wstrzymać wysyłkę dziennika.

Enuncjacja Papieża wsprawie kultu N.P.Marji
Warszawa. (TeL. od wł. kor.)

W  kolach watykańskich omawiany jesi żywo projekt domoslej teologicznej enuncjacji Papieża w spra 
wie kultu Najświętszej Panny Marji. Projekt ten enuncjacji wywołuje różnice zdań między kardyna
łami.

M i m  ra m  i i i  si! i  olwii niw w l i i .
Paryż. (AW).

W edług doniesień z Londyrn, na onegdajszem posiedzeniu leaderów partji p .acy postanowiono dosto
sować a ę  do obecnej sytuacji i dla pozyskania poparcia liberałów, zrezygnować z przeprowadzania 
twojego programu socjalnego, przynajmniej przez cały rok.

Zdecydowano się również na utrzymanie się p n y  władzy przez wspomniany okres czasu.
Londyn. (A W).

Wobec zbliżającego się tęraunu objęcia władzy przez partję pracy odbywają się w szeregach partji 
B ierstanre obrady w sprawie obsadzenia poszczególnych stanowisk ministerjalnych. We wtorek odbę
dzie się Konferencja Macdonalda z przywódcami partji i przedstawicielami związków zarodow ych, na 
fctórr ustali się ostateczny tekst eksposu oraz rozdzieli się teki.
' Jak  słychać, przedewszystkiem związki zr odoweroszczą sobie największe pretensje do obsady prze 

ważnej części tek.

Straszna nontódź w Petersburgu
Moskwa. (AW). 

Petersburgu wskutek wylewu rzeki Newy wyda 
R yta  się tak  wielka powódź, jak 'e j najstarsi m eu - 
kańcy nie pamiętają.

Część miasta w dzielnicy finlandzkiego mostu ko 
lejowego została całkowicie zalana. Woda podnio
sła się o 128 cali. Szereg labryk i domów zaianych, 

S traty  bardzo wielkie.

Warszawa, 6 stycznia.
Przed kilku dniami dokonano zuchwałego napadu 

bandyckiego na pociąg osobowy w okolicy Rosto
wa na Ukrainie.

Napad ten świadczy wymownie o stosunkach, 
panujących w kraju sowietów.

Skoro pociąg znajdował się w otwarłem polu o zwał 
■ię gwałtowny gwizd lokomotywy, zwiastujący nie
bezpieczeństwo.

Maszynista i palacz zostali obezwładnieni, a wago
ny otoczyła zgraia bandytów.

W grupkach po 5 do 7 osób z ja d a li się w w * t o -  

nąch, domagając się wydania wszelkich pieniędzy 
i  kosztowności. Celem dokładnej rewizji rozkazali 
pasażerom rozebrać się do naga, wszystkim bez wy
jątku, kobietom i mężczyznom. Zaczął się plącz i la
ment. Bandyci zabierali nie tylko Zioto i kosztowno

ść’, ale i lepsze odzienia, a zwłaszcza futra.
W jednj .u z wagonów jechało małżeństwo z dwoj

giem dzieci, ośmioledrm synkiem i sześcioletnią có
reczką. Bandyci zażądali od rodziców pieniędzy.

— Pieniędzy nie marny — brzmiała odpowiedź.
Na to jeden z bandytów wyciągnął rewolwer i po

walił trupem ośmioletniego synka, grożąc, że to sa
mo stanie się z córeczką, jeśli nie otrzymają pienię
dzy.

Zrozpaczona m atka wskazała na firankę w oknie 
wagonu, gdzie schowała swe kosztowności i trochę 
gotówki.

Bandyci zabrali całą zawartość kryjówki, a na od- 
chodnem zastrzelił; sześcioletnią córeczkę, oświadcza
jąc, iż czynią to za karę, albowiem rodzice starali 
się ukryć przed nimi swe pieniądze. Po obrabowaniu 
pociągu bandyci znikli bez śladu w ciemności.

Święty cudotwórca z Nowego Jorku.
  Kraków, 7 stycznia.

Najrentow-aiejszym jest niestety zawsze interes <v- 
party  na głupocie ludzkiej. Dowodzi tego następują
ca historyjka:

W  Nowym Jorku zraarl niedawno doktór „cudo
twórca", niejaki Fryderyk Rawson, znany pod n a  
t w ą  „świętego z K egentstreet". Pogrzeb jegc. był wlel 
k ą  manifestacją, a za trum ną postępom ały tłumy pu
bliczności. Znany był bowiem bardzo w szerokich ko
łach. Do mieszkania jesro, na którego drzwiach wi
dniał napis: „Spirytystyczny lekarz i metafizyk", przy 
chodziły setki pacjentów, a śc ię ty  na wszystkie cho
roby tak  ducha, jak  ciała mial tylko jedno lekar
stw a — modlitwę.

Umiał wmówić w ludzi, ie  modlitwa jego jest sku
teczniejszą od wszelkich leków na świeoie. Podczas 
wielkiej tCojny rozpuścił pogłoskę, że zna modlitwę, 
k tóra  jest talizmanem, chroniącym od śmierci żołnie
rzy, udających się na front i ci masowo zgłaszali się 
do niego, fortuna zaś rosła. Pacjenci utworzyli „sto
warzyszenie uzdrowionych przez modlitwę", obrali 
„świętego" przewodniczącym I nałożyli na siebie wy
sokie opłaty, które oczywiście również wpływały Jo

kieszeni Rawsona.
Znany on byl nietyłko w Ameryce, ale i w Anglji, 

gdzie przebywał dłuższy czas podczas wojny, a an
gielskie władze podatkowe obliczyły jego dochody 
na sumę rysiąca funtów tygodniowo.

Rawson, Anglik t  pochodzenia, był synem urzęd
nika. Już w młodości odznaczał się niezwykłym spry
tem i umiejętnością wynajdywania łatwowiernych. 
Jako  młody człowiek ogłodł, iż znalazł niezawodny 
środek na wydobywanie złota z angielskich wód mor
skich. Złoto istotnie znajduje się w morzu, ale w tak 
minimalnych ilościach, iż koszt wydobywania go jest 
o wiele wyższy od wartości wyłowionego metalu. 
Znalazł jednak wielu na’wnych, którzy zaryzykowali 
znaczne sumy na fantastyczne przedsiębiorstwo. J e 
dynym, który na tem zarobił, był oczywiście tylko 
Rawson.

Przesiębiorczy ten człowiek miał zresztą swoje do
bre strony. Z olbrzymich dochodów rozdawaj wiele 
ubogim i udzielał im ra d, oraz o imawiał swoje „cu
downe" modlitwy na ich intencje za darmo. Bogaci 
natom iast musieli drogo sie opłacać. Jedna wizyta u 
„świętego" kosztowała dwa do trzech funtów.

W jednym z zachodnich portów amerykańskich 
sta l parowiec gotów do odjazdu. Oczekiwano tylko 
prrybvcia agenta prohibieyjnego, który miał odbyć 
podróż na statku celem niedopuszczenia kontraban
dy alkoholu.

W  ostatniej chwili zjawił się rzeczywiście urzędo
w y re jrazen tan t „trzeźwości".

Zbolszen izowana załoga.
Kapitan statku nie raił uowo-przybylemu swyi h 

obaw. Oto wśród jego załogi szerzy się gwałtownie 
propaganda bolszewicka, a numerem głuwnym jest 
niejaki Borys.

— D'aczegóż go więc kapitan nie usunie? — inda
gował inspektor.

— Dlatego, ie  jest doskonałym marynarzem i tru
dno mi go zastąpić.

Inspektor poszedł spać do wyznaczonej mu kajuty 
pf>?r>n niedobrych przeczuć, których silny atak  mor
skiej choroby bynajmniej n:e uspokoił.

Bunt na okręcie.
Nad ranem nasz inspektor, który oka podczas no

cy nie zmrużył, posłyszał na pokładzie podejrzane 
biogania i krzyki.

W poczuciu owej urzędowej misji, wygrzebał się 
na pokład, ale zaledwie się tam pokazał, poi łyszal 
charakterystyczne:

— Ręce do góryi
Po chwili skrępowany znalazł się w kajucie kapi

tańskiej, gdzie już zastał związanych również kapi
tana i porucznika.

Bolszewicki sąd.
— Zlitujcie się, nie zabijajcie mnie! Mam żonę t  

pięcioro dzieci!
— Tem gorzej dla ciebie — odparł Borys — ż* 

dałeś pięciu niewolników kapitalizmu.
Inspektor poczuł, że nadchodzi jego ostatnia g9^ 

dzrna. Chwy tając się ostatniej deski ra t’mku, Zawo
łał rozpaczliwie:

— Przechodzę na bolszewizm'
Słowa te sprawiły wrażenie na zbuntowanych 

majtkach.
Po chwili narady jeden z nich odezwał się: \
— W takim razie darujemy ci życie, ale pob y t

twój dalszy na statku jest niemożliwy, Damy ci 164-
kę i staraj się sam ratować. .

Tak się i stało, a w kilka dni potem inspektor do4 
bił do brzegu i złożył raport, że na statku wybuchB 
bunt zbolszewizowanych m arynarzy, którzy wrzucili 
w morze kapitana i porucznika, by na nim prow adzli 
korsarskie życie na służbie sowietów.

Co się dalej stało na statkn.
W chwilę po odjaździe inspektora^ kapitan I p o i 

ruczaik zostali uwolnieni z więzów i statek popłyą 
nąl spokojnie do wy«p Samdwich, gdzie zabrał ła 
dunek octu, który ,-przrz pomyłkę" zastąpionoj 
wódką.

W ldłka tygodni później przemalowany na inny 
kolor, pod norweską banderą powrócił do ia tę g a  
portu amerykańskiego z ładunkiem drogocennego
„octu"

loii
Bruksela. (AW.j,

W dniu dzisiejszym tj. we wtorek gabinet belgij
ski ma rozpatrzeć francuski projekt odpowiedzi dla 
Niemiec.

J a k  słychać, odpowiedzi rządów belgijskiego 
i francuskiego, utrzymane są w tonie pojednawczym^ 
chociaż stanowczym.

Mmj mik nuta do ra i I tą
Paryż. (Telegr. wł. Gońca Krak.)

Przy ostatnich wyborach uzupełniających do se< 
natu weszło 2 socjalistów, 54 republikanów, socjałJ 
i radykalnych socjalistów (z tego 42 ponownie wy
branych), 32 ltw ycb republikanów (24 pcao-n ie), Jć" 
republikanów (10 ponownie), 11 konserwatystów —»j 
(wszyscy ponownie). Wobec tego skład senat przed
stawiać się będzie: 2 socjalistów, 164 republ. soc]a-j 
listów i radykalnych socjalistów, 98 lewych r , yubli< 
kanów, 36 republikanów i 13 konserwatystów.

Prześladowanie kościoła w Rosji;
Moskwa. (AW.).

W ostatnich czasach wzmogły się 1 Rosji prześlą- 
dawania duchowieństwa prawosławnego i ka ol5-kie
go-

Władze sćwieckie wytoczyły szereg procesów du
chownym prawosławnym, zwolennikom Tichona rod  
pretekstem , ie  wykorzystują oni zabobony religijne 
ciemnych mas dla celów materjalnych.

Ostainio nadeszły wiadomości z Ukrainy o areszto
waniu kilku księży katolickich. Podobnie z szeregu 
miast Syberji księża katoliccy zostali wyrzuceni ze 
swych plebanji.

Kandydat na prezydenta St. redncczmycłi*
Paryż. (AW.).

„New York Herald" donosi z Clevoland, że repu
blikanie wyitawili już drugiego kandydata na prezy
denta Stanów. Jest nim Johnson, k tóry  rorpoezjł 
już agitację przedwyborczą.



Wielka tania wysprzedaż
resztek 2-e] serji!

(Wysprzedaż resztek odbywa elf w nasze] Sp6łee 2 razy w roku)
Chcąc dać możność wszystkim Czytelnikom .Gońca Krakowskiego" sko

rzystać z nabycia tanich resztek, które zostają ze sztuk wielkich starych zapasów, 
postanowiliśmy z powodu noworocznego bilansu wysłać kaźJemu Czytelnikowi 
„Gońca Krakowskiego po cenie własnych kosztów następuiące zimowe i wio
senne: resztki 2-giej serji podzielone są na 4 gatunki i nadają się na śliczne 
męskie ubrania, kostjumy damskie, pokrycie bekiesz i futer. Resztki te są z ma
teriałów ubraniowych, pieiwszuizędnych fabryk, pełnej szerpkości, we wszystkich 
kolorach, czysto wełniane.

„A “ za 3 metry mk 18.500,000 
„B* za 3 metiy mk. 29700.000 
„C“ za 3 metry mk. 39,000.000 
„D* za 3 rretry mk 40,000.000

Gatunek
Gatunek
Gatunek
Gatunek

Do każdej resztki na żądan'e klijenta dodajemy pełen komplet podszewki 
pod marynarkę, kamizelkę, soodnie, kieszenie i do rękawów po mk. 12,700.000, 
wyższy gatunek po 15,500.000 mk.

Również pusiadamy na składzie po cenach konkurencyjnych między inne- 
mi następujące towary:

PtOTOA b ale na pościel i bieliznę, pierwszorzędnych fabryk pomk. 1,800.000,
2.200.000 i 2,500.000 za metr.

e RóEŚCIERAliFA ze specjalnego płótna prześcieradłowego, wysokiego gat 
po 7,000.000 1 8,500.000 mk. za sztukę.

RĘCZNIKI gładkie lub waflowe, najlepszego gatunktu, bardzo trwałe w pra- 
n:u, cena za sztukę 2,500.000 ,j 3500.000 mk.

ZEFIRY na koszule w śliczne desenie po 1 SuO.OOO 2,500.000 i 3,000.000 
mk. za r str.

SZEWIOTY oamskie podwOjnej szerokości we wszystkich kolorach po
4.000.0n0 i 5,000.000 mk. za metr.

TRYKuTINa jedwabna zagraniczna we worku 180 cm szerok. we wszyst
kich koijrach, na suknię potrzeba od V /i do 2 me.rów ce-.a za metr 10,500.000. 

FL ‘.NELE francuskie w śliczne derenie po 1,900.000 i 2,500.000.
CAJG1 na ubranka dzke nnt , sukienki, roootnicze ubrania, bardzo trwałe 

w nosze „u po 1,800.000, 2,500.000 i 3,500.000 za metr.
SURÓWKA na bielizi ę itp. w najlepszym gatunku 1,750.000 i 1,900.000. 
DYMKA specjalne płotno na kalesory męsk.e 80 cm. szerok. bardzo trwa

łe w nranu po i,900.000 i 2,500.000 mk. za mets
POŚCIELOWY OXFORD na poszwy w kraty czerwone bardzo trwałe po

1.800.000 i 2,500.000 rr.r>. za metr.
CZERWONE PLwTNO „Tyk* na wsypy, nie przepuszczające pierzy po

1.900.000 2,300.000 i 2,800 000 mk. za m en.
CdUSTcl duże, zimowe, puszyste, śliczne desenie w różnych kolorach po

19.500.000, 25.000.000 i 29,0uO."00 ml
KOŁDR) watowe pokryte satyną w różnych kolorach ha pierwszorzędnej 

białej wełnianej wacie, spó 1 na żyrardowskiej wiktorjt po 32,000.00u w wyższym 
gatunku po 37,000000 za sztukę.

KOŁDRY tak zwane koce pluszowe w różnych kolorach i ślicznych dese
niach po 19,50 1.000, 28,000.0-0 i 37.000 000 mk.

Takież ciemne bez deseni po 10,500.000, 17.500.000 i 22,000000 mk. 
KOSZULE dzienne z kołnierzykami z francuskiego zefiru pu 8,500.000 

i 9,50( .000 za sztukę.
KALESONY z żyrardowskiej dymki po 4,.500.000 i 6,000.000 za parę. 
Wysyła się pocztą za pobraniem (płaci się przy odbiorze). Za przesyłkę 

oblicza się podług taryfy pocztowej.
UWAliA: przy zamówieniach na tę tanią wysprzedaż resztek obowiązkowo jest 

załączyć przy zamówieniach następujący kupon.

KUPON NA TANIĄ SPRZEDAŻ RESZTEK II. SERJI 

w Warszaw*. Spółce Manufakturowej Warszawa Jasna 18.
Czytelnik „Gońca Krakowskiego*1. Imię ł nazwisko . .
   Poczta . • . Wieś . . < ;
Nr domu . . .  Powiat . • .  . Ziemia . . •

Jesteśmy pewni, że Czytelnicy Gońca Krakowsk.ego otrzymawszy od nas 
jedną lub kilka resztek, zostaną naszymi stałymi klijentami i będą niezawodnie 
ządac innych towarów. Zamówienia wraz dołączonym kuponem nadsyłać pod 
adresem:

„Warszawska Spółka Manufakturowa"
Warszawa, Jasna 18. Telefon 243-80.

UWAGA: W razie, gdy wysłany towar się nie spodoba, zamieniamy na 
inny lub zwracamy pieniądze natychmiast.

OGŁOSZENIE.
Wskutek podwyżki cen węgla uchwaliła Komisja 

gazowo-elektryczna na posiedzeniu w dniu 4 stycznia 
b. r. podstawową cenę prądu dla lokali

Hkp. 880.000 za kwh.
Od ceny powyższej udziela się następujące opusty:
Dla mieszkań prywatych i klatek schodowych 25% opustu 
Dla m otorów ............................. * .............................50% „
Cena powyższa obowiązywać będzie od poniedziałku 7-go
stycznia b. r.

DYREKCJA ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 
w Krakowie.

^ D R O E j N y ^ S Z Ę N l A  ;
DO w y n a ję c ia  mały pokój z osohrem wejściem, dla 
katolika. Czynsz i  góry, Wiadomość: Łagiewnicka 1 13

i- —— ■■ 1 ■
POKOJU z utrzymaniem lub bez po zukuje młode mał
żeństwo zaraz, przy inteligentnej rcdżinie, o ile możności 
w śródmieściu. Oferty uprarza się nadsyłać do Adm. 
„Ooń*sa“ pod „Lobra /.apiala“._____________________ 1U
MIESZKAiniA w sroamieściu, składającego się najmntaj 
z trzech peko.,1 poszukuje się zaraz za dobrem i korzys:- 
nem wyuagrcd/enipm. Zgłoszenia pod „Korzyść1- do Ad
ministracji „Gońca**. . 21
MIESZK ANIA, składającego się z dwóch pokoji i kuchni 
potrzebuję zaraz. Wynaf- rodzeme według umony. Na i 
chętniej wpro.H od właściciela. Zgłoszenia pod „Dobry 
interes** do Adm. „Gońca,**. 20
POMOCNIK buchaltera, pomocnik handlowy z działu że 
laza i farb i pomocni1-, handlowy z działu spożywez-jgo 
znajdą posady w Składnicy Kółek Rolniczych w Jaśle. 
Zgłoszenia pisemne do Dyrekcji._____________________
KOSMETYKA LEKARSKA usuwanie plam, brodawe„, 
włosów, czerwieni nosa elektrolizą, zmarszczek, szpecą
cych blizny (elektromasaż). Lampa kwarcowa i lukowa 
Dr. M. Mondsrhcin, specjalista chorób skórnych i wene
rycznych, Stanisławów, ul. Gołucho-wsłuego 80. ,

WIĘKSZEGO MIESZKANIA z komfortem poszukuję za 
raz. Płacić mogę w równowartości dolara. Zgłoszenia 
pod „Dolary** do Adm. „Gońca**. 5250
2 POKOJOWE mieszkanie w Śródmieściu, światło elek
tryczne, nic wyżej jak II piętro, możliwie osobne wejście 
poszukiwane jest od 15 stycznia. Oferty z podaniem ■£■- 
ny do Adm. „Gońca** pod „Rza. K.“ 5213

ELEKTROWNIA MIEJSKA w Brześciu nad Bugiem 
kupi lokomobile o sile 100—1F0 HP„ nową, ewentualnie 
używaną, posiadającą 90-- 100 procent użyteczności w 
stanie zdatnym do natychn iaetowego użytku. Ofert v 
szczegółowe: Brześć nad Bugiem, Steckiewicza 23. fi 4105. 
____________________________    5223
SAMOTNY, starszy kawaler zapłaci za łarlny, "męfeltm i 
ny pokój sf3lą walutą Łaskawe zgłoszenia do Admin. 
„Gońca** pod „Stuła waluta**. 521 >
POWAŻNE przedsiębiorstwo artykułów patentowany en 
poszukuj" do sprzedaży swych powszechnie unanych wy
robów z branż; chem.-farm. i kosmet. przedstawicieli •na* 
Polskę przy dużej prowizji : dodatkacn rozchodowych. 
Panowie z branży artykułów patentowanych, n poważne; 
klijenreli wprowadzeni, zechcą złożyć szczegółowe oferty 
z podaniem referencji i, oćnlsów świadectw sub „W. T„ 
1133“ do Rudolf Mosse, Gdańsk (Danzig). 5210

ANGIELSKIEGO, francuskiego wyuczę szybko, grunt i 
wnie z* utrzymanie. Zgłoszenia piśmienne uprasza sic 
zwracać do Adm. „Gońca** pod „R. I.’* 5253
PANNA z kilkoletnłą praktyką w bibljcPece poszukuje 
odpowiedniego zajęcia w poważnej firmie. Łaskawe ofer
ty pod . Z. Z.*’ do Ad*. „Gońca". 5J60
ZA WSPÓLNE MIESZKANIE dam pomoc w nauce. Uk 
cje niemieckiego lub gotówkę. Zgłoszenia pod „Nauczy- 
cielka** do Adm. „Gońca*1. 651.)
MILJONY zarobi i oszczędzi, kto w domu sam według 
mvch przepisów' wyrabia cukier, mydła toab tow-e, wy
prawia skórki Królicze. Każdy przepis 180.000 Mkp. wy
syła po nadesłaniu kwoty: Kmiecik, Zielonki. Kraków.

Wet
f A“ZYNY do szycia znanei 
*»* dobroci „Kasprzyckiego" 
Hurtowo-D-talicznic - Raty. 
'Yar-ziwa, JViarszałkovt»ka 
). 153. Zamawiać można 
listownie. 6464

POCZĄTKUJĄCY książ
kowy poszuKuje posady 

w jakimkolwiek przedsię
biorstwie. Oferty do Adm. 
Gońca krak. pod „Po-ząt- 
kujący**. 5188

PŁUGI PAROWE
kompletne garnitury gotowe do ork!

na korzystnych warunkach splaty

CZĘŚ CI  Z A P A S O W E
l e m i e f t z e  o d k ł a d n i e  k o r p u s y  
koła trybowe a r m a t u r a  ś r u b y
J I N V  sta'° we 0 gwarantównnej wytrzymałości 
14 I I i  I  220 kg. □  mm. Stale aa skłarziB.

W A R S Z T A T Y  R E P A R A C Y J N E
wszelki remont pługów parowych wykonujemy szybko, 
tar.io i prawidłowo na miejscu postoju maszyn luib we 
własnej fabryce przez wykwalifikowanych pracowni

ków z  długoletnią praktyką. 5243

CENTRALA PŁUGÓW PAROWYCH T .z o .p .
FAB1YKA MASZYN Peznań. Telef, Z121,4152. (dr. tołeo. „Coofrtpłuf.

WYSOKĄ PROW IZJĘ
za wskazanie odbiorcy wzgl. pośrednictwo przy sprze
daży maszyn stolarskich I laF.acznyhh płaci poważna 
wytwórnia tychże maszyn. — Bliższe szczegóły pod 

„H. G. 902?** przez

Biuro o M  Tow. Akr. „Reklama Polska ' Pazaal
Aleje Marcinkowskiego 6. U
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